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 BUDUJCIE 
POLSKĘ 

DLA KTÓREJ 
WARTO ŻYĆ 


Przemówienie Marszałka 
tymierskiego na Zjeździe 
ZWM 


a narody na Świecie 
szczycące się bogactwa- 
mi materialnymi, rozle- 


Błymi koloniami. My nie posia- 
damy takich skarbów, ale po- 
Biądamy inny skarb na naszej 
Ziemi, który przewyższa skarby 
Zaoceaniczne: 


Posiadamy młodzież o wyso- 
kim  patriotyżźmie į żariiwej 
. miłości ojczyzny, gołową na 
wszelkie ofiary dla jej dobra 
~ tak* brzmi podstawowa teza 
mowy Marszałka Polski Ży- 
mięrskiego na otwarciu Pierw- 
Bzego Zjazdu ZWM, Najwięk- 
©zym skarbem nie jest złoto, 
LECZ CZŁOWIEK, NARÓD, je- 
go siła twórcza — i JEGO MŁO 
DZIEŻ PRZEDE WSZYSTKIM. 
Zwracając się wprost do ZWM- 
owców Marszałek stwierdza, że 
ich organizacja dała wielki za- 
step ludzi, którzy posiedli sztu- 
kę nie tylko umierania na pol- 
sku, ale i ŻYCIA PO POLSRU. 
Sztukę zwyciężamia po polsku 
ł sztuke budowania pałaców z 
gruzów po połsku. To nie każdy 
na świ--ie potrafi, 
ZV T-owcy byl pierwszymi 
z nz oafiarmiejszych w walce 
z okupantem niemieckim 0 
wolność narodów. Z tej wła- 
śmie organizacji wyszedł le- 
gondarny już dziś pierwszy 
batalion im. Czwartaków. W 
tej organizacji wyrośli nien- 
gięci bojownicy Hanka Sawie 
ka 1 Janek Krasicki. Członko 
wie ZWM byli w pierwszych 
szeregach odrodzonego Woj- 
ska Polskiego idąc na szturm 
Warszawy. Wału Pomorskie- 
go, umocnień Odry i Nysy l 
na szturm Berlina, 
Członkowie ZWM byli rów- 
nież w pierwszych , szeregach 
budowniczych Ludowej Polski, 
Wzrósł powszechny pęd mło 
dzieży ludowej do szkół, do 
nauki, dn kultury, Procesy 
zachodzące w życiu naszej 
młodzieży stawiają przed de- 


mokracją ludewą nowe Zza- 
gadnienie — zjednoczenia jej 
w Siużhbie pracy i obronie 
;czyzny. 


Młodzież polska winna zjed- 
Noczyć się na płaszczyźnie pra- 
cy dla odbudowy i obrony kra- 
lu i zwiększenia potencjału na- 
szych sił obronnych. Nasza de- 
mokratyczna polityka wnjsko- 
wa nie kroczy po linii military 
zacji kraju: MY TEJ MILITA- 
RYZACJI NIE CHCEMY. 

Nie chcemy nadmiernie ob- 
ciążać budżetu i całego życia 
narodoweno wydatkami na 
wojsko, Ale jednocześnie chce 
my mieć silne wojsko į jak 
najwiekszy polencjał obron- 

ny i jak najlepiej przeszkolo- 
ne rezerwy. Połska demokra- 
tyczna koncepcja woiska po- 
loga na tworzeniu silnej, ale 
taniej armii, 
„Pokazaliście 
zwraca się Marszalek do 
ŹWM-owej młodzieży — w czi- 
Sie wojny wspaniałe bohatar- 
Stwo walki. Teraz pokazać na- 
tży jeszcze bardziej wspaniałe 
bohaterstwo pracy i nauki, 
Siowami glebnkiej wiary, ił 


`~ 


Młodzie? ZWM-owa wykona te. 


Postulaty oraz życzeniem dal- 
Szych owocnych prac kończy 
Naczelny wódz se przemówie- 
nie. „ZPINUJSTE SWOJMI RE 
(AMI POLSKĘ, DLA KTÓREJ 
WARTO ŻYĆ", 


LAGAJĄ II 


Katowice -Kraków - Sosnowiec - Częstochowa - Wrocław -Kielce - Opole - Rzeszów - wtorek, 9 grudnia 1947 r. 


INOCZENIA RUCHU MŁOD 
ITERESY P 


] 


Przemówienie tow. GOMUŁKI- WIESŁAWA 
wygłoszone na Krajowym Ljeżdzie ZWM 


ZWM-owcy! 


W imieniu Kcmitetu Central- 
nego Polskiej Partii Robotniczej 
pozdrawiam Was serdecznie i wi- 
tam gorąco l-szy Zjazd Waszego 
Związku, zjazd najdzielniejszych 
reprezentantów młodego pokole- 
nia Polski Ludowej. 

Zebraliście się tutaj w stolicy 

naszej Ojczyzny, w sławnym i 
bohaterskim mieście, w którym 
przed 5-ciu laty powstała do ży- 
cia Wasza organizacja — ZWIĄ 
ZEK WALK! MŁODYCH. Zebra- 
liście się, jako przedstawiciele 
młodego pokolenia robotników, 
chłopów i inteligencji, oraz star- 
szej młodzieży szkolnej, aby pod- 
sumować dotychczasowy dorobek 
Waszego Związku i wytyczyć dal 
szą drogę, po której poprowadzi- 
cie młodzież zetwuemowską. 


„Zrodził nas czyn* 


Zebraliście się, aby w no- 
wych warunkach kontynuować 
wielkie dzieło tych, którzy zor 
ganizowali Wasz Związek Wal- 
ki Młodych i w metryce jego 
narodzin, w pierwszej deklara- 
cji programowej Waszego związ 
ku krwia swoją wypisali zet- 
wuemowski rodowód — „Zro- 
dził nas czyn“. 


Te trzy proste słowa są chlubą 
ZWM-u, zamyka się w nich bo: 
haterska epopea, jaką przeszedł 
on w okresie okupacji, zawiera- 
ją one historię powstania Wasze- 
go Związku, który zrodził się z 
CZYNU WALKI zbrojnej z NIE- 
MIECKIM najeźdźcą. Mówią one 
o tym, że narodzinom Waszej or- 
ganizacji towarzyszyły salwy 
zetwuemowskich pistoletów i au- 
tomatów, zetwuemowskie deto- 
nacje granatów 1 min  kolejo- 
wych. Czyn ZWM-u dokumen- 
towały trupy niemieckie na ull- 
cach Warszawy i na polach party 
zanckich bitew, świadczyła o mim 
obficie w walce z Niemcami prze 
lana zetwuemowska krew, na 
spraenionej wolności ziemi pol- 
skiej. I to prawda czysta, jak czy 
ste są łzy wylane nad mogiłamł 
zetwuemowskich bohaterów pole- 
głych za Polskę, wolność i lud, że 
z czynu powstaliście, Że czyn 
zbrojny pierwszych setek zetwu- 
emowców towarzyszył narodzi- 
nom Wsszego Związku siegające 
go dzisiaj 300 tys. członków. 


PPR iest dumna. 
że ZY! nowstał 
z iei mnią 
idenfosicznero 


Tak. jak Związek Walki Mło- 
dych posiada wszystkie „powody 
ku temu, by szczycić się metryką 
swoich urodzin — tak POLSKA 
PARTIA ROBOTNICZA. MA 
WSZYSTKIE POWODY KU TE- 
MOJ BY SZCZYCIĆ SIĘ ZWIAZ- 
KIEM WALKI MŁODYCH, Zet- 
wuemowski czyn, zetwuemowska 
walka i zetwuemowska organil- 
zacja zrodziły sie bowiem z czy- 
nn I watki Polskiej Partii Robot- 
niczejj Ona lo — Polska Partia 
Robotnicza. kióra pierwsza pocję 
ła walkę zbrojną z hitlerowskim 
okupantem powołała do życia 
Związek Walki Młodych. addała 
mu swoich najdzielniejszych żoł- 
nierzy — młodych peperowców i 
młodych  gwardzistów, którzy 
wśród młodego pokolenia rozpa- 
lili płonącą żaglew walki o wyz- 
wolenie Polski. Polska Partia 
Robotnicza dumna jest z tego, że 
ZWM wywodzi się z peperow- 
skiej rodziny, że powstał i wyrósł 
z jej pnia ideologicznego, że jest 
z nią związany wszystkimi korze 
niami. 

W związku z rodowodem ZWM 
nasuwać się może pytanie — czy 
Związek Walki Młodych jest par- 
tyjno - peperowską organizacją 
młodzieży? Na pytanie to odpo- 
wiadamy stanowczo i zdecydowa 
nie przecząco. Określenie takie 
byłoby fałszywe i niesłuszne, by- 
łoby niezgodne z rzeczywistym 
obliczem ZWM-u i ze stanowis- 


sal kiem Polskiej Partii Robotniczej 


TOW, GOMUŁKA — WIESLAW 
gen. sekr. KC PPH 


ZWM jest nam najdroższą 
organizacją młodego pokolenia 


Polski Ludowej 


ZWM jest nam najbliższą i 
najdroższą organizacją młodego 
pokolenia Polski Ludowej. Wie 
rzymy, że w jego szeregach wy 
chowa się niemało przyszłych 
członków naszej partii. że wy- 
da en z siebie najlepszych pe- 
perowców, którzy staną się 
spadkobiercami sławnych tra- 
dycji naszej partii, kontynua- 
torami naszego dzieła, którym 
stare pokulenie rewolucyjnych 
bojowników za sprawę Polski 
1 ludu pracującego przekaże 
nasze chlubne i bohaterskie 
sztandary partyjne. 

Wszystkie nici organizacyjne 
i powiązania ideologiczne, łączą- 
ce Związek Walki Młodych z Pol 
ską Partią Robotniczą nie zmie- 
niają niepartyjnego oblicza 
ZWM. Należy tylko odróżniać 
bezpartyżiność od „apolityczności. 
w stosunku do ZWMeu, oraz do 
zagadnienia organizacji młodego 
pokolenia w ogóle. ZWM nie był, 
nie jest i nie może być partyjno- 
peperowską organizacją dlatezo. 
że olbrzymia większość jego człon 
ków nie należy do Polskiej Par- 
tii Robotniczej, ani też partia na- 
sza nie stawia sobie zadania 
wprowadzenia wszystkich zetwu- 
emowców do swoich szeregow. 

w Związku Walki Młodych 
znajduje się pewien odsetek mło- 
dych peperowców. Dążymy do 
tego, aby odsetek ten powiększyć. 
aby najlepsi zetwuemowcy wstę 
powali w szeregi naszej partii. 
Od partyjnych zetwuemowców wy 
magamy, aby pracą swoja w ło- 
nie ZWM-u zaskarbili sobie zau- 
fanie wszystkich niepartyjnych 
członków, aby wychowywali ich 
w duchu ideologii naszej partii. 
ZWM, będąc niepartyjną organi- 
zacją młodzieży jest jednak orga 
nizacją o charakterze politycz- 
nym, organizacją młodzieży rn- 
botniczo - chłopskiej i w ogóle 
młodzieży precniacei Organiza- 
cja jaką jest ZWM. nie może 
być neutralna apolityczna nie 
może być obojętna wobec ota- 
czających ją zagadnień i zjawisk 
politycznych, gdyż nie zezwalają 
na to położenie i warunki życio- 
we tej młodzieży, jej interesy 
klasowe. Apolityczność nie da sie 


nogodzić z jej dążeniami i jej 
valką o lepszy nrzyszłość Pla 
nłodzieży nie jest i nie może 


być obojętne w jakim żyje ustro 


ju, jakie ja otaczają stosunki 
społeczne, jaki ustrój społeczno- 
polityczny ma ona budować. 
NIE MOŻNA BOWIEM BYC 
OBOJĘTNYM WOBEC WŁAS- 
NEGO LOSU I WOBEC LOSU 


SWOJEJ RODZINY, SWOICH 
WSPÓŁTOWARZYSZY,  SWO- 
JEJ KLASY, WOBEC LOSU 


WŁASNEGO NARODU I WŁA- 
SNEJ OJCZYZNY. 

Nie można też powiedzieć, że 
młodzież może nie interesować 
się życiem i losem innych naro- 
dów, że może nie obchodzić ją 
ludzkość, że może pozostać obo- 
jętna wobec różnych wydarzeń 
i przemian politycznych zacho- 
dzących na Świecie. Wobec za- 
gadnień społecznych ZWM zaj- 
muje określone, aktywne, SAMO 
DZIELNE STANOWISKO, co 
ŚWIADCZY O JEGO POLITY- 
CZNYM CHARAKTERZE, 

Swoje ideologiczno - społeczne 

oblicze określił ZWM -w deklara- 
cji programowej, zawierającej 
hasło walki i pracy o zbudowa- 
nie Polski, w której NIE BĘ- 
DZIE WYZYSKU CZŁOWIEKA. 
PRZEZ CZŁOWIEKA. 
Porządek społeczny dawnej Pol- 
ski, oparty był na innej podsta- 
wie — przede wszystkim na 
fundamentach wyzysku ludzi 
pracy przez wielki kapitał j ob- 
szarników. 


Kapitaliści, bankierzy į ohszare 
nicy wyzyskiwali robotników. 
chłopów t ludzi pracy najemnej, 
wyzysktwali szczególnie prace 
młodzieży, a rządy ówczesne sta: 
ły na straży tego wyzysku, na 
straży ustroju Społecznego, oparte: 
go na wyzysku i eksploatacji pra 
cujących przez earstkę uprzywiler 
jowanych bogaczy. 


Ten niesprawiedliwy t krzyws 
dzacy ludzj pracy porządek spo: 
łeczny zmieniliśmy na lepszy. 

Ustrój wielkokapitalistyczny za 
stapiliśmy ustrojem DEMO: 
KRACJI LUDOWEJ. Ws;ywłasz: 
czyliśmy właścicieli, ezyli oddali 
śmy iudziom pracy ich własność, 
oddaliśmy chłopom ziemię, a na: 
rodowi całemu wielkie ; Średnie 
zakłady przemysłowe. 

TE EPOKOWE PRZEMIANY 
SPOŁECZNE INICJOWAŁA I 
PRZEWODZILA W WPROWA: 
DZENTU ICH W ZYCIE POLSKA 
PARTIA RODCTCTICZA. 

(Dalszy ciąg ma stronie 3) 
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EŻOWEGO 
OLSKI LUDO 


WEJ 


„ŚLĄZEL” i „ELEKTRO” 
wykonały plan I0GZNY 


W dniu wczorajszym ele- 
ktrownia „Ślązel* w Chorzo- 
wie i elektrownia Zakładów 
„Elektro” w Łaziskach Gór- 
nych wykonały roczny plan 
produkcji. 

Elektrownia - „Ślązela” w 
Chorzowie w godzinach ran- 
nych dnia 6. 12. br. wyprodu- 
kowała 483 mil. kWh., to jest 
tyle, ile wynosi jej roczny 
plan. Również elektrownia Za- 
kładów „Elektro“ w godzinach 
wieczornych dnia 6 bm. wy- 


produkowała 676,6 mil. kWh. 
wykonywując swój roczny 
plan. 


Robotnicy 
polscy 
robotnikom 
francuskim 


Apel Związku Zawodowego 
Górników - oddział Zabrze 


Na wezwanie przodawnika pracy 
tow. Bugdoła ofiarowujemy na 
rzecz pomocy strajkującym robot" 
nikom we Francji sumę 50.000 zło* 
tych, 

Wzywamy tą drogą załogi pod: 
ległych nam zakładów pracy, aby 
dobrowolnymi składkami jak najs 
wydatniej pomogły francuskiej kla 
sie robotniczej w walce o swe 
słuszne prawa. 

Składki prosimy  deponować w 
Związku Zawodowym Górników 
Oddział Zabrze, ul. Wyzwolenia 2. 

Sekretarz: Przewodniczący; 
(—) ZDECHLIRK (—) SIEROŃ 
. LJ . 


Na uroczystości odsłonięcia Sztan 
daru Komitetu Zakładowego PPR 
przy Dyrekcji Gliwickiego Zjed' 
noczenia Przemysłu Węglowego za" 
deklarowano na pomoc strajkują: 
cym robotnikom francuskim kwotę 
63.000 złotych, a doraźnie zebrano 
gotówkę 3.792 złotych. 

v „ v 


Uchwala Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 


WARSZAWA. Na konferencji 
Wydz. Wyk. ZNP “przyjęto rezolus 
cję w sprawie strajkujących nau 
czycieli okręgu paryskiego, w któr 
rej między innymi czytamy: 

Walka nauczycielstwa francus’ 
kiego o wolność i niezależność 
jest równocześnie naszą walką © 
pokój na świecie. 

Nauczycielstwo polskie ożywione 
głęboką troską o trwały pokój mię 
dzy narodami, zgłaszą całkowitą 
solidarność z walczącym nauczys 
cielstwem francuskim, 

Nauczycielstwo polskie mimo 
swej trudnej sytuacji materialnej, 
wesprze  Strajkujących  kolezów 
francuskich, Walka, którą oni pod 
jęli jest naszą wspólną walką. Wy 
grać ją musimy, bowiem tylko 
zwycięstwo ideałów demokracji 
ludowej może zapewnić narodom 
spokój i szczęście. 


Wiłókniarze nolscy — 
walczącei demakracjj 
Francji 


ŁÓDŹ, Na ręce komitetu organi" 
zacvjnego Il-go zjazdu włókniarzy 
w Łodzi nadeszła w dniu 5 bm. de 
pesza od Federacji Francuskiej 
Włókniarzy następującej treści: 

„Ze względu na walkę, jaką 
francuski Świat pracy prowadzi 

o poprawę bytu i przeciwko u: 

stawom  ograniczajacym prawa 

ludzi pracy. nie możemy być o" 

becni na Waszym zjeździe. Fede: 

racja (*vncuska przesyła brater* 
skie pozdrowienie nczestnikom 
zjazdu tł życzy pomyślnych wy: 
ników obrad. Możecie być pew 
ni naszej przyjaźni dla ludu pol 
skiego”. 

FRANCUSKA FEDERACJA 

WŁOKNIARZY 
sekretarz gen, Aubert. 

W związku z tym, Zarząd Głów» 
ny Zw. Zaw Rob. i Prac. Przem. 
Włókienniczego wysłał do KCZZ 
depeszę w której deklaruje pomoce 
polskich włókniarzy óla walczące” 
go a Swe rrawa i byt ludu pracy 
we Francji, 


s 


Rok VI. a 


6 cr. 


Dziś w numerze: 
Na str 2 


. Cena 2 zł. 
BE- 


Mikołajczyk 
przyznał się 
do ukrycia listu 
Ua. 


Depesza Prezydenta Bieruta 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Do Prezydium 


Warszawa, dnia 6. 12. 47. 


PIERWSZEGO KRAJOWEGO ZJAZRU 
ZWIĄZKU WALKI MŁODYCH 


w Warszawie 


Z okazji Pierwszego Krajowego Zjazdu przesyłam gorące, 
serdeczne pozdrowienia młodzieży skupiającej się pod sztanda- 
rami Związku Walki Młodych, życząc Zjazdowi owocnych obrad 

Młodzież skupiająca się w Związku Walki Młodych, da wała 
najpiękniejsze przykłady poświęcenia, patriotyzmu i bohater- 


stwa w walce z okupantem niemieckim, 
Dziś w okresie wielkich przemiam społecznych kroczy ona 
w pierwszych szeregach budowniczych Odrodzonej Polski Ludo- 


wej. 


Życzę Związkowi Walki Młodych, aby jeszcze 


mocniej 


wzbudził w sercach młodzieży polskiej entuzjazm czynu, gorące 
umiłowanie ideału wolności dla Ojczyzny, szlachetną ambicję 
przewodnictwa w tym historycznym wyścigu pracy, którego ce- 
lem jest Polska wolna, sprawiedliwa i bogata, Polska, będąca 
OSTOJĄ POSTĘPU GOSPODARCZEGO I KULTURALNEGO 


LUDZKOŚCI I PRZEDE WSZYSTKIM 


JĄCEGO. 


JEJ LUDU PRACU- 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Przemówienie Premiera Gyrankiewicza 


Miodz: 


eż zadecyduje 


o Polsce jutra 


Miodz: Obywatele! 

Jesteście przedstawicielami 
organizacji o pięknych i bo- 
haterskich tradycjach okresu 
okupacj i wojny z  faszyz* 
mem. Jesteście jako Zwią- 
zek Walki Młodych duża czę 
ścią młodzieży Polski Ludo" 
wej. 

Jesteście wraz z organiza- 
cją OM TUR młodzieżą prze 
de wszystkim klasy robotni- 
czej — a wraz z „Wiciami", 
deimokratami i harcerzami 
zorganizowana młodą awan- 
gardą walczącą o nowe obli- 
cze jdeowe całej polsk'ej mło 
dzieży. 

Zadania Wasze, jako orga 
nizacji młodzieżowej są szcze 


gólnie ważne i doniosie dla 
przyszłośc: Polski t 
Przvszłość Polski będzie 


taka, jaką buduje całv naród 
swoim wysiłkiem i swoim ro 
zumem politycznym. 

Przyszłość będzie taka, ja 
ką bedzie młodzież. 

Dziś już nie patrzymy na 
swoją przyszłość tak, jak pa 
trzvła młodzież okresu przed 
woiennego — o której pisało 
się, że są „bezrobotnymi ju- 
lina 

Po wywalczeniu przez na- 
ród w wyniku walk: z fa: 
szyzmem nowych form ustro 
jowych, po usunięciu kapita- 
listycznych form wyzysku | 
kabitalistycznvch form pro: 
dukcji — nie jesteście już 
młodzieżą zbędna społecznie, 
pozbawioną szkół — pozba” 
wioną pracy i perspektyw ży 
ciowych — pozbawianą rów- 
nych szans startu życiowego 
— na korzyść n:elicznych. 

Jedną z najważniejszych 
prac Rządu bvło į jest zapew 
nienie młodzieżv wszystkich 
warunków należytego rozwo 


ju — poprzez powszechne 
szkolenie i doszkalan'e i po- 
przez jednakowv dostęp do 


wyższych uczelni, poprzez 
domy kultury, kluby į świetli 
ce, poprzez opieke nad zdro- 
wiem, wczasv Í sporty. 
Równocześnie młodzież — 
przede wszystkim młodzież 


* dzieżowych 


FRANCUSKI CENTRALNY KOMITET STEAJKGWY 
dziękuje Polsce 


zorganizowana jest dziś czó> 
łową siła odbudowy kraju, 
jest ' awangardą pracy ' 
współzawodnictwa. tak jak 
w czasie wnjny młodzież a 
wśród niej Wy ZWMeowcy 
bvliście awangardą walki o 
wolność narodu. 

Próbowała reakcja, tak jak 
przed wojną wykorzystać 
część młodzieży — odgrodz'ć 
ia od rzeczywistości a nawet 
skierować przeciw tej rzeczy 
wistości. 

Zostało to w sposób zde- 
cydowany przełamane przez 
samo życie j przez młodzież. 

Zadaniem organizacji mło” 
dzieżowych jest: dalej poglę” 
biać ten proces i coraz wie- 
cej młodzieży wiązać z budo 
wą Polsk: Ludowej i z jw 
trem Polski Ludowej. 

Zadaniem organizacji mło” 
dzieżowych jest — poprzez 
zacieśnienie współpracy roz- 
w'nać jeszcze bardziej aktyw 
ność młodzieży, rozszerzyć 
współzawodnictwo pracy i 
znależć z udziałem Rządu 
jeszcze lepsze drogi do wzbu 


dzenia w całej młodzieży 
pragnienia skierowania nie- 
wykorzystanych jeszcze za30 
bów energi — służbie dła 
Polski. 

Zadania organizacji mło: 


są tak ogromne 
— jak decydująca o obliczu 
Polski jutra jest rola młodz'e 


ŻY. 

W imieniu Rządu życzę 
Wam. ZWMs-owcy abyście 
obradowali na Waszym zjeż- 
dzie w pełnym  zrozumien'u 
zadań, które przed Wami sto 
ją i w pełnym zrozumieniu 
odpowiedzialności za to, co 
dziedziczycie z walki o wał: 
ność į demokrację całych na 
koleń ludu polskiego, co dzie” 
dziczycie z ostatnich walk na 
rodu z okupantem hitlerow- 
skim co dziedziczyć będziec:e 
iako zwwvcięska demokracia 
ludowa. iako niepodległa Lu 
dowa Polska. 


PARYŻ, poniedziałek 


Centralny Narodowy Komitet Strajkowy opublikował || 
komunikat, w którym wyraża głęboką wdzięczność robot- 
nikom polskim za udzieloną pomoc strajkującym. Komuni- 
kat stwierdza, że robotnicy połscy zebrali i wysłali natvch- 
miast pomimo zniszczeń jakich doznała Polska w ciągu 


wojny i obecnych trudności 2 wagony cukru dla dzieci ro- 


iia strajkujących we Francji. 


a a a, 


- DOB.LZE poinformowanych 

źródei zagranicznych donc-H 
szą o istnieniu  sekretnego 
amerykańskiego planu po-z 
cziału Niemiec. W myśl in- 
formacji podanych przez an 
gietski „Daily Worker“ ame 
rvkański plan był przedstad 
wiony rzadcwi brytyjskie-$ 
mu przez posła  Stanówz 
Zjednoczonych Douglasa wa 
przeddzień otwarcia konfe- 
rencji londyńskiej i był! 
przez rząd W. Brytanii przy 
isty. 

AN podziału Niemiec skła 
da się z 4 zasadniczych 
punktów. 

AMERYKAŃSKI rząd i 
rząd W. Brytanii zachowują 
pozory dążenia do stworze-j 
nia jednego niepodzielnegc 
państwa niemieckiego, E 
W ZACHODNICH strefachą 
Niemiec zaczyna działać 
„amerykańska merak d 


Tnm: 
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maszyna". (Pod amerykań- 
ską handlową maszyną na- 
leży rozumieć filie amery- 
kańskich monopoli z Waliś 
Street). 

FRANCUSKA strefa oku- 
pacyjna łączy się z połączo 
nymi strefami Stanów Zjed- 
noczonych i W. Brytanii co 
właściwie zostało już przy- 
gotowane przed początkiem 
narad Wielkiej Czwórki, 

W TRZECH zachodnich 

strefach okupacyjnych two 
rzy się w myśli instrukcii 
Sianów Zjednoczonych „taj 
ną polityczną organizacie", 
Jądro tej organizacji będzi 
stanowić nieoficjalny „rząd“ 
trzech stref do którego au- 
tomatycznie wejdą premie- 
rzy zachodnich prowincji 
(ziem). Dla zachowania po 
zorów organ ten nazywać 
się będzie nie „rządem* a 
„trzecnstrefowym komite- 
tem.“ 
„DAILY WORKER“ donosi 
również, że zachodnie mo- 
carstwa decydują się zacho 
wać swoją potężną wojen- 
no - szpiegowską organiza- 
cję w Berlinie. 


*IALOMOŚCI podane przez 
„Daily Werker"* potwierdza 
ją się szeregiem artykułów 
opublikowanych w ciągu o- 
statnich dni w zagranicznej 
pracie W dzień otwarcia 
konferencji londyńskiej o- 
ficjalny organ francuskiego 
ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, paryski dziennik 
„Monde“ omawiając perspek 
tywy konferencji londyn- 
skiej pisał, że „jeśli centrai 
aa władza polityczna powin 
na być ustanowiona w każ- 
dej ze stref okupacyjnych 
w bynajmniej nie należy 
jej nazywać „rządem“, 
Chwilowo należało by stwo 
rzyć komitety, które spra- 
wowałyby władzę wyko- 
nawczą. Zachowanie Sojusz 
niczej Rady Kontroli w Ber 
linie pozwoli zachować oea 
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zory, że niemiecka jedność 
nie została naruszona, Jeż 
li jest prawdą. że władzaŃ 
stworzonych komitetów by 
łaby fikcją, to tym bardziej 
fikcją ta w danym wypad-ź 
ku byłaby niezwykle pożą-: 
daną.“ i 
TO OŚWIADCZENIE oficjal-5 
nego organu francuskiego 
min. spraw zagranicznych 
potwierdzą istnienie amery 
kańskiego planu podziału 
Niemiec, który państwa za- 
chodnie pragną wprowadzić 
w życie pod pozorem 
likcyjnego utrzymania poli 
tyki dążącej do zachowania 
niemieckiej jedności. 

TEMNTEJ jasno pisze lon- 
dyński „Tribune“ omawia-j 
jąc sprawę polityki W. Bry; 
tanii i Stanów  Zjednoczo-i 
nych w Niemczech. Państ 
wa te według dziennika, poll 
winny niezależnie od wyni 
ków konferencji  londyń-| 
skiej realizować zdrowy: 
plan reorganizacji I lezy bo | 
dowy zachodnich stref, ależ 
powinny to robić w sposóbź 
zgodny z przepisami mię-5 
dzynarodowego prawa, bys 
w każdej chwili zostawić8 
otwarte drzwi dla zjedno-5 
czenia całych Niemiec w odź 
powiednim momencie. 


TRIBUNE“ 
oficjaltym stworzeniem od- 
dzielnego zachodmio-niemiec 
kiego państwa, tym miem- 
niej uważa, że rządy angiel 
ski i amerykański powinny 
poczynić pewne „porytyw- 
ne kroki“ Za takie pozy- 
tywne kroki „Tribune“ uwaž 
ża zorganizowanie „odpo-F 
wiedniego niemieckiego rząż 
du dla całych zachodnichZ 
Niemiec" a także stworze-E 
nie .nieniieckieqo narlamen= 
tu dla zachodnich 
miec, * 

-TO POKRÓTCE daleks idą- 
ce plany podziału Niemiec 
forsowane przez Depanta- 
ment Stanv Stanów Zjedno 


czonycł. a 7schodnio-euro 
pejskich stolicach, 
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ODRA STANOWI JEDYNĄ GRANICĘ | 


Oswiadczenie 
bryty'skiego 


MIKOŁAJCZYK 


© 


PRZYZNAŁ ŠI 


b. dyplomaty 
Carruthersa 


DO UKRYWANIA LISTU 


LONDYN, poniedziałek 


B. dyplomata brytyjski L. W. CARRUTHERS oddał do 
dyspozycji redaktora londyńskiego miesięcznika „New Po- 
iand“ STEWARTA VAŁDARA kopię listu który otrzymał 
od MIKOŁAJCZYKA już po jezo ucieczce z Polski. 

W liście tym Mikołajczyk, odpowiadając na list Carrut- 


„hers'a stwierdza wyraźnie, że 


do Ror.-ra, gdyż był związany tajemnicą 


brytyjskiego. 


zataił treść listu Cadogana 
wobec rządu 


Oto tekst listu Mikołajczyka do Carruthersa w dosłow- 


nym tłumaczeniu: 
KENTON, 22 listopada 1947 r. 
SZANOWNY PANIE! 


Dziękuję Panu za list, mam na: 
dzieję, że w międzyczasie czy- 
tał Pan już moje oświadczenie w 
sprawie listu sir Alexandra Cado- 
gana z listopada 1944 r. do ów- 
czesnego ministra spraw zagranie 
cznych p. Tadeusza Romera. Pi- 
smo to jest niewątpliwie autenty= 
czne i treść jego była znana obec 
nemu Rządowi Poiskiemu jeszcze 
przed moją ucieczką z Polski. — 
Tym niemniej był to dokument 
tajny i diatego nie mogłem opu- 
blikować go bez zgody rządu Je- 
go Królewskiej Mości. Obecnie 
sytuacja uległa zmianie i nle 
mani już powodu ukrywania tre” 
ści tego pisma, Łączę wyrazy po- 
ważania. 

(-) St. Mikołajczyk 


W liście załączonym do redakto- 
ra „New Poland” p. Carruthers, któ- 
ry żywo interesuje się zagadnienia 
mi polskimi i podobno ma zamiar 
wydać książkę o Polsce, stwierdza 
że pismo  Cadogana zawiera nie 
tylko zgodę rządu Jego Królewskiej 
Mości na granice Polski nad Odrą, 
lecz również wiążącą obietnicę za. 
gwarantowania tej granicy, Pismo 
to nakłada .na Wielką Brytanie cha 
wiązek, z którego nie może się wy 
cofać bez poważnej ujmy dia swe- 
go honoru. Niestety — podl.roś!a 
Carruthers, — Wielka Brytania raz 
już postąpiła w ten sposób, gwal- 
cąc w marcu 1936 r, zobowiązania 
wypływające z paktu lokarneńskie 
go odnośnie Nadrenii, na mocy któ» 
rego winna była ona traktować 
wszelkie „jawne pogwałcenie” przez 
Niemcy strefy  zdemilitaryzowanej, 
jako casus belli. 

Niezaqwarantowanie przez Wiel- 
ką Brytanię nowej granicy pa!skiej 
na zachodzie, zdaniem autora listu, 
może stać się również cansa trze- 


ciej wojny światowej, która m. in. 
niewatpliwie  doprowadziłaby . do 
starcia z powierzchni ziemi Wiel- 


kiej Brytanii. 

Krytykując ostro fultońskie prze 
mówienie CHURCHILLA, w któ- 
rym zaatakował on zachodnie gram 


ce Polski, Carruthers podkreśla 2 
naciskiem: „Pismo Cadogana stwier 
dza ponad wszelką wątpliwość ił 
rząd brytyjski, na którego czele 
stał wówczas Churchill, uważał tak 
znaczne przesunięcie granic Polski 
na zachód za słuszne i sam je po” 
pierał, Słowa Churchilla, poświęcone 
tej sprawie w Foulton, uważać na- 
leży zatem za cyniczne i perfidne 
posunięcie wobec sojusznika. Słowa 
te nabierają szczególnego posmaku 
w świetle wyraźnego zobowiązania 
Mikołajczyka do utrzymania treści 
listu Cadogana w tajemnicy, w sku 


tek czego Rząd Polski nie mógł pu 
blicznie zaprotestować przeciwko 
tej zdradzie”, ` 


Podkreślając, że odmowa zagwa 
rantowania granicy nad Odrą po- 
dyktowana jest pewnymi względa- 
mi politycznymi, Carruthers przy- 
pomina, że to właśnie Churchil: w 
Poczdamie upoważnił Rząd  Poiski 
do wysied'enia ludności niemiec- 
kiej z dzielnie nadodrzańskich w 
celu osiedlenia tam ludności pol- 
skiej Wkroczenie na drogę poli- 
tyczną „,zaleconą przez Churchilla w 
Foulton, byłoby skierowane przede 
wszystkim przeciwko nowym osie. 
dieńcom po!skim. Ponadto polityka 
za'econa przez Churchilla przyczy- 
niłaby się niewątpliwie do rychłe- 
go wzrostu polencjału przemysło- 
wego Niemiec .oraz do wznowienia 
agresji przeciwko Polsce. 

Nie ulega w“: wości — stwier- 
dza p. Carrutr"rs, że Odra stano- 
wi jedyną gran'-', którą Polacy by- 
liby w stanie o**'nić przeciwko nie 
mieckiemu „parciu na wschód”, 

Szczytem cynizmu 
— zaznacza dalej autor listu -= $4 
próby pewnych osóħ powiązania bry 
tyjskiej racji stanu, a zwłaszcza 
stosunku do Europy wschodniej, z 
zasadami wiary chrześcijańskej, — 
Osoby te winny uznać wiążącą siłę 
naszych gwarancji granicy na O- 
drze. 

Upoważniając redaktora  Vatda- 
ra do opublikowania jego listu, p. 
Carruthers stwierdza na zakończe 
nie, iż nadal czynić będzie wszyst- 
ko, co będzie w jego mocy, aby 
bromić praw i słusznych żądań Pol- 
ski, 


Francuska Partia Komunistyczna 
protestu e przeciwko 


prowokacjom doradcy Marshalla 
CULLESA 


PARYŻ, poniedziałek 

Parlamentarna grupa ko- 
munistyczna powzięła na so- 
botnim posiedzeniu następu- 
iaca uchwałę: 

„Parlamentarna grupa ko- 
munistyczna protestuje z obu 
rzeniem przeciwko 'niedopu- 


Krwawę zajście 


w Rzymie 
Włochy przed strajkiem 
generalnym 

RZYM 


Wczoraj wieczorem na jednym 
z przedmieść Rzymu bezrobotni 
zorganizowali wielką demonstra- 
cię, na mök protestu przeciwko 
szerzącemu się bezrobociu. Poli- 
cja usiłowała rozpędzić demon- 
strantów, co doprowadziło do 
starć midzy  demonstrantami 1 
policją. Policja otworzyła ogień, 
rzekomo w góre. Jednak, jak do- 
nosi agencja „Ansa“, z tej strze- 
lantny „w góre", Jeden z demon- 
strantów został zabity a wielu 
rannych. Raniono także kilku pe- 
ltcjantów. Biuro Powszechnej 
Włoskiej Konfederacji Pracy opu- 
blikowało w związku z tym re- 
solucję, w której stwierdza się, 
iż delegacja Konfederacji Praey 
udała sie do ministra spraw we- 
wnoetrznych. aby on zarządzi? na- 
tychmiastowe uksranie urzędni- 
ków policyjnych odpowiedzial- 
nych za te krwawe zajścia. 
Orrócz tego Konferencja Prac: 
żada w swej rezolucji przedsie- 
wzięcia kroków dla zmniejszenia: 
bezrobocia, wypłaty zapomogi 
bezrobotnym.  Rerolucja stwier- 
dza. iż jeśli żądania Konfederacji 
nie beda uwzglednione. przez 
rząd, Włoska Powszechna Konfe- 
deracja Pracy zarządzi strajk ge- 


neralny w Śnik A- = 


szczalne| ingerencji rządu 
amerykańskiego w sprawy 
Francji, traktowanej już o 


becnie jak kolonia. Amerykań 
scv panowie przybywają do 
Paryża, aby otwarcie | cy: 
nicznie dyktować rozkazy 
ministrom | politykom francu 
skim. Parlamentarna grupa 
komun'styczna protestuje ze 
szczególną siłą przeciwko 
obrażającym wynurzeniom 
Foster DULLESA, który poz- 
wala sobie na podział Fran" 
cuzów według swego widzi- 
mi się. tak. jak próbowali tego 
okupanci hitlerowscy. Fran- 
cuza komuniste napawa du- 
ma fakt, że stale traktowany 
iest jako wróg przez obcych 
imperialistów, którzy usitula 
zniewolić Francję. Każdy 
Francuz, godnv tega imienia, 
odczuje jako  niedopuszczal- 
na obelgę ten nowy objaw 
ingerencji amerykańskiej w 
sprawy polityki  francuskej. 
Komunistyczna grupa parla- 
mentarna wyraża pewność, 
że wszyscy republikanie | pa 
trioci potrafia zjednoczyć się 
dla zwvcięskiej obrony Repu 


bliki. dla ochrony niepodle- 
ałoścj į suwerenności [an 
ch" T 

omentując bezczelne 


K oświadczenie pomoc- 
nika Marshalla, gaze 
ta „L'HUMANITE“ pisze, 'ż 
DULLES, który w czasie woj 
ny broni} interesów faszy” 
stów, ośmielił się zakwestio- 
nować narodowy charakter 
Parti Komunistycznej. któ- 
rej 75 tvsiecy członków zet* 
nęło bohaterska Śmiercią W 
walce o niepodległość Fran- 


politycznego ' 


RYBWNKA 


PRZEMYSŁOWEGO MIASTA 


a Syberii u podnóża Kut- 
niecko =- Ałtajskiego 
grzbietu, w odległości kil 

kudziesięciu 

Sstalińska 


kilometrów od 

rozpoczęto budowę 
nowego przemysłowego  ośrod- 
ka Syberii. Będzie to centralne 
miasto przemysłowe dla t. zw. 
Tom Usińskiego „Zagłębia We- 
glowego. 

Prace prowadzone śą z wiel- 
kim rozmachem. Tam gdzie 
dziś znajdują się dzikie bezlud 
ne pustkowia powstanie za kal 
ka lat wspaniałe miasto prze- 
mysłowe obliczone na dzieciąi- 
ki tysięcy mieszkańców. 

Plany przyszłego miasta prze 
widują szerokie rozbudowanie 
parków, stadionów sportowy sł, 
teatrów i szkól Nowopowstają 
ce miasto będzie miało Swoje 
wyższe uczelnie d) 


| ODRODZENIE DONIECKIEGO 
| ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 


M Donieckiego, tego potęż- 


| nego ośrodka przemysłowego 

Związku Radzieckiego, w stra- 
szliwy sposób zniszczonego 
przez hitlerowców. 

Setki tysięcy radzieckich lu- 
dzi pracują nad odbudową gi- 
gantycznych zakładów przemy 
słowych, nad odbnrdową miast 
i osad fabrycznych. 

Cały Awiązek Radzłecki oka- 
zuje pomoc Zagiębiu. Północ 
przysyła drzewo, okołłee Wołgi 
— cement, Ural — metgle, Mo- 
akwa i Leningrad — szyny. 

W ciagu ozterech lat w obwo 


ilowymi krokami! posuwa 
"się odbudowa Zagłębia 


dzie stalinowskim w Zagłębiu 
odbudosvamo domy łacznej 
powierzchni mieszk: 31 mi 


lona kmadratowy metrów. 
Państwo wydatk owai ze budo 
wę domów  mieszką dia 
pracowników zakła przemy 
słowych w tym ie po 
ważną sumą 600 rw ru- 


bli. 
- Dotyehcrasowe psece w te- 
kresje odbudowy dały już obec 


nie wielki efakt, ebie Do- 
"eckie w chwili obecnej daje 
% dowojennej produkcji. Dzię- 
ki niestvchanie ofiarnej pracy 
przy odbudowie Zagłębia Do- 
nieckiego radziecki przemysł 
weglowy wydobvwa obecnie 
więcej węgla niż przed wojną- 

a (d) 

ZDOBYCZE HUTNICTWA 

UKRAINY 
spół pracowników orga- 
nizacji budowlanej „Za- 
porożetroj' może poszczy 
cić się nowym wielkim osiąg- 
nięciem w dziedzinie prac zwią 
zanych z odbudową potężnych 
hut Zaporoża barbarzyńsko zni 
szczonych przez Niemców. 

Zakończono 1 uruchomiono 
zasadnicze oddziały zaporoż- 
skich koksowo.chemicznych za 
kładów. 69 nieców baterii Nr. 2 
wydało piera szy koke. Koks ten 
został przekazany oddziałowi 
wietkich pieców huty „Zapo- 
rożstal", Poczynając od 1 grud- 
nia gigantyczna huta .Zaporoż 
ata!" szeroko maña w Związku 
Radzieckim ze swoich wysoko 
gatunkowych stali zaczeła pra 
cować ma miejscowym opale. 
(d) 


2 - ROBOTNICZ A 


— Po co się otaczasz tym zielskiem? 
— Bo chcę się czuć zupełnie jak na Filipinach. 


Konferencia w I ondunie 


Macarstwa zachodnie 


wycofują się 


Ze zobowiązań 


LONDYN, ponłedriałek 

Sobotnie posiedzenie czterech mi 
nistrow spraw zagranicznych po 
święcone było w dalszym ciągu za 
tacneniu przyszłego ustroju gospo 
darczego Niemiec, Dyskusja apros 


nocztamskich 


wadziła się w zasadzie wyłącznie 
do kwestii, na jakim dokumencie 
mają się oprzeć ministrowie w 
swej pracy nad rozwiązaniem pro 
blemu ekonomicznego ustroju Nie 
miec. 


Propozyc a brytyiska 


M: "STER BEVIN zapropono' 
wa zby aa podstawę do dyskusji 
przyj.ć projekt brytyjski, złożony 
na * sennej konferencji w Mas: 
kwi- „Dodatkowe zasady do ukła 
du p'czdamskiego”, 

MT“, BIDAULT, mimo. że:za* 
strzeg! sobie wniesienie szeregu po 
prawek do propozycji brytyjskiej, 
przyjął jednakże angielski punkt wi 
dzenia, poparty przez min, Marsha 
lla. 

MIN. MOŁOTOW nie zgodził się 


na propozycje trzech mocarstw za: 
chodnich ażeby wziąć jako pod: 
stawę do dyskusji doknment brytyj 
ski. 

Propozycje brytyjskie — oświad 
czył minister radziecki — zdążają 
wyraźnie do obalenia nchwał į} zobo 
wiązań poczdamskich oraz do przy 
jęcia w ich mielsce angielskiego 
dokumentu. Ponadto te propozycje 
zawiereją w sobie szereg punktów, 
z którymi Związek Radziecki nie 
może się zgodzić, 


Kontrpropozycia racziecka 


W dalszym ciągu dyskusji minie 
ster MOŁOTOW zaproponował, aże 
by jako podstawę do rozważania 
przyszłego ustroju ekonomicznego 
Niemiec, przyjęto dwa dokumenty 
z ostatniej konferencji moskiew* 
skiej, które już raz były przedmio 
tem dyskusji ministrów. Przyją* 
wszy te dokumenty, każdy z minis 
strów — według opinii ministra 
MOŁOTOWA — mógłby w między: 
czasie przedłożyć własny projekt, 
który by został poddany dy.kusji. 

MIN. MARSHALL oświadczył, że 
proponowane dokumenty moskiew* 
skie są tylko negatywnym sprawo* 
zdaniem z ostatniej konferencji w 
którym zarejestrowano wszystkie 
niepowodzenia ówczesnych obrad. 
Minister MOŁOTOW odpowiedział, 
że ma na uwadze jedynie te para" 
grafy, które odnoczą się do ustroju 
gospodarczego Niemiec, a ponadto 
dokumenty moskiewskie zawierają 
mimo wszystko kilka punktów już 
uzgodnionych. 

„Tymczasem — stwierdził radziec 
ki minister — brytyjskie propozy* 
cje są nowe I musielibyśmy dysku’ 
tować nad nimi od samego początku 
co zajcloby nam więcej czasu. Dia’ 
czego mamy zaczynść od nowa, kie 
dy możemy oprzeć się na dokumen 
cle już istniejącym, tym bardziej że 
przyjmuje on za punkt wyjścia 
nchwały poczdamskie. 


Prócz tego — powiedział dalej 
minister MOŁOTOW — dokument 
ten określa wyraźnie, że utworzenie 
niemieckich departamentów gospo 
darczych może przyczynić się do 
osiągnięcia jedności ekonomicznej 
w tym kraju, a co za tym Idzie i 
centralnego rządu niemieckiego”, 

Zdaniem ministra radzieckiego, 
wyraźne wycofywanie się przy każ 
dej sposobności mocarstw zachod: 
nich z przyjętych zobowiązań į w 
chwał poczdamskich dowodzi jasno. 
że te mocarstwa noszą Się z innymi 
planami wobec Niemieeo. 


Na pytanie MARSHALLA czy 
Związek Radziecki ma jakieś kon” 
kretne propozycje w sprawie ustro 
ju gospodarczego Niemiec, min 
MOŁOTOW podkreślił, że dla ZSRR 
punktem wyjścłowym w dyskusji 
nad zagadnieniami niemieckimi o 
charakterze politycznym lub gospo 
darczym »ą postanowienia poczdam 
skie, Opierając sie na nich, min. 
MOŁOTOW przedłożył trzy propo" 
zycje radzieckie dotyczące pewnych 
aspektów ekonomicznych Niemiec. 
Propozycje te — jak zaznaczył pro" 
jektodawca — nie obejmują cato" 
kształtu niemieckich zagadnień go» 
spodarczych, a Związek Radziecki 
wniesie, w miarę rozwoju dyskusji 
na ten temat, dalsze propozycje, 


(STRAJK SZERZY SIĘ 
Robotnicy francuscy utrzymują swoi pozycje 
wwalce z amerykańskim“ rządem Schumana 


PARYŻ, poniedziałek 
Sytuacja strajkowa wę Fran 
oji nie uiegia większym zmianom. 
Strajkujący panują nad sytuacją 


w północnym ' zagłębiu weglo- 
wym. Na południu akcja policii 
i wo!łska została wetrzymana, 

40 tysięcy manifestantów w Va 
lenciennese udaio się pod prefek- 
ture żądając zwolnienie areszto- 
wanych robotników. Ponieważ 
zapasy węgla wyczerpują się, ist- 
nieje możliwość zatrzymania @- 
lektrowni. Do zajść doszło w 
Vieux-Conde. gdzie straikujący 
usiłowali usunąć posterunki wot 
skowe sprzed kopałni, W Lille 
robotnicy opanowali magazyny 
kolejowe stalownie ; biura elek 
trowni, 


Komite Strajkowy (Górników 


Calais w opublikowanym komu- 
nikacde protestuje Gnergicznie 
przeciwko rmusraniu górników- 
emigrantów do pracy w kopał- 
niach pod grożbą karabinów. 

Wojsko i policja zaniechały ata 
ków przeciwko fabrykom i remi- 
zie tramwajowej. Komitet Stral- 
kowy, w porozumieniu z kupca- 
mi zapewnia aprowizację miasta. 

W mieście Valence dworzec 
obsadzony jest przez policję, W 
całym departamencie Strajk jest 
generalny na znak żałohy po za- 
bitvch przez policję rehotnikach. 
Odbył się pogrzeb zabitych mani 
festantów. Przy trumnie straż ho 
rorową pełn'1i kolejarze. 

W Cannes straikuiący okupują 
parowozownie. Mimo ataków po 
licyjmych, strajkujący utrzymali 


dworzec w Mont Louis zajmują 
wojska spadochronowe. W Mans 
ruch kolejowy jest całkowicie 
wstizymany. |Irworzec kolejowy 
w Vierzor pozostaje w rękach 
strajkujących. 

W Lyonie elektrownia jest nie 
czynna Trzech członków „gwat- 
dli ruchome!” oraz 1 komisarz 
policji podali się do dymisji na 


znak protestu przeciwko używa” 


niu sił policyjnych do akcji an- 
tystraikowej. Do zajść doszło w 
Saint Etienne miedzy strajkują- 
cymi a policją. która ochraniała 
łamistraików. prowadzących tram 
waje. M mo użycia gazów łza- 
wiących, straikujący pozostali pe 
nami sytuacj) Policja zmuszona 
była wycofać sie. Kilka wozów 
tramwajowych zostałe przewwóco 


ji dezartamentach Nod i Pas do fa Da dworcu mu Pocpignan nych 


„Neues , 
Deutschland 


W kołach niemieckich wie! 


kie zaniepokojen e wywolala 
wiadomość, iż Anglicy mają 
szamiar wywieźć z Niemi? 
do Anglii około 2 milo} 
-ton wysoko:gatunkowej stali 
jako złom. W ostatnich œ? 
sach z portów Hamburgu, B-€ 
my i Wilhelmshafen wywo 

się miesięcznie od 30 do 40) 
tys. toń złomu. Oprócz tezoj i 
zlom stalowy wywożony j€ ( 
także przez port Kilonii. 

Strefa amerykańska, nie P9 
zostaje w tyle za strefą DIY” 
tyjską. Nie tak dawno wyd? | 
no tam zarządzenie zabran:8 
jące swobodnego obrotu z:9*| 
mem stalowym, Lud.:1ści naz 
kazano zbierać złom i prze” 

_ Eotowywać do eksportu. Wedle 
relacji agencji Associate 
Press, towarzystwo “amery 
kańskie „Certenbery Corpor% 
tion” zakupiło w Niemczech 
147 tysięcy ton złomu metalo 
wego. Kupcy amerykańscy | 
eksportują ten złom nie tylk0 
do Ameryki, ale ta:że do IM 
nych krajów, zyskując né 
tych transakcjach olbrzym:€ 
sumy. 

O rozmiarach tych ,.docho 
dów” świadczy następujacy 
fakt: Złom kupuje Się za ce” 
ne 6 dolarów za tone, a ne 
rynku światowym cena jego 
wynosi od 30 do 40 dolarów 
W ten sposób wywóz złomu 
metalowego do Anglii aał mo 
nopolom dochody w wysokoś 
ci 36 milionów dolarów. Os] 
prócz tego wywozi się ze etre 

~ fy anglosaskiej także złom 
metalów kolorowych, 

Wedlug oświadczermia mary: 
narzy holenderskich co ty” 
dzień wysyła się Renewi do 
Amsterdamu i Antwerpii 
wielkie ilości węgla niemie” 
kiego. Tam węgiel ten przeiż 
dowuje się na angielskie 
okręty transoceaniczna. 

Z połaczonych stref angle 
saskich, w ciągu ostatnich M 
miesięcy wyeksportowano ros 
zmaitych surowców na sumę 
143 miliony dolarów, co 
oznacza 87 proc. ogólnego wy 
wozu. Zagraniczni eksporte” 
rzy Sprzedają węgiel niemiec 
ki za cenę 22 dolary od tony: 
podczas gdy w Niemczech pia 
cą oni tylko 10 dolarów. — 


y= íw 
ŻULLE 


wysłannik Marsholld | 
„ad Æ ała“ 
w Paryżu 


PARYŻ, poniedziałek 
Foster DULLES, dorade! 
MARSHALLA na konferen 
cję 4 ministrów spraw zagr” 
nicznych w Londyn'e, po 
czas swego pobytu w Pary” 
zu zorganizował w ambasa 
dzie amerykańskiej konferel 


cję prasową, na której odpo 
wiadał na różne pytania 
dziennikarzy, 

Parvż4 


— oznajmił Foster DULLES 
— by poinformować sie © 
sytuacjj wewnętrznej Fran 
cji. Onuściłem Londyn 28 
aprobatą ministra Marshal 
Minister Bidault, który baw 
w Paryżu na początku tygidl 
n'a, zaproponował mi snot! 
nia z pewnymi członkami rz 
du francuskiego,  Widziale 
sie więc z prezydentem Vi 
cent Auriolem, premier”! 
Schumanem į ministerm R 
ne Mayerem. 
Odpowiadając na pytani 
dotyczące ewentualnego spó” 
kania z gen. de Gaulle" 
Dulles dał do zrozumienia, A 
i takie spotkanie nie jest wy, 
kluczone, w ramach rozmóń 
z przedstławicielami franc 
skich partij politycznych. 
Nastennie padło pvtanić 
„Czy spotka sie pan z przeć 
stawicielami, nartii tomu 
stycznej?" odpowiedź Dul 
sa brzmiała, jak następuić. 
„Powiedziałem, że mn 
chetnie rozmawiać z prre 
wicielami  odpnwiedziajn: N 
parti froreuskich, Uważam 
że parta komunistyczna 
nich sie nie zalicza“, 

W dalszym ciagu Fost 
DULLES, podkreślając, 2% 
przywiązuje wielkie znacz 
nie do wydarzeń francuski 
zaznaczył, że swoimi inf9f 
macjami podzieli się z M3 
shallem, 

„ Dulles wyraził następ’ 
zyczenie aby Francja zgod 
la się na scalenie strefy (9 
(FE ze strefą anglo am 
rykańską w Niemczęche. 


Przyjechałem do 


JJ 


Drodzy Koledzy Delegaci! 


Ponad pięć lat upłyneło od chwi» 
li powstania Związku Walki Miło: 
dych 


Pięć tai istnienia naszego Zwiąż 
ku. te pieć lat walki, pracy i ż): 
wa dla Poiski Ludowej. 

Dziś przeżywamy doniosła chwi 
le. Jest oma ważnym  wydarzes 
niem w życiu nasze: organizacji, 
a myślę. że i w życiu całego ru= 
chu młodzieżowego naszego kras 
dv. Zjechaliśmy sie na swój pier: 
wszy Krajowy Zjazd, Otwieram 
Eo w imieniu Zarządu Głównego. 

W imieniu zżjardu mam: zaszczyt 
powitać preresą Rządu RP. ob. 
CYFRANKIEWICZA. 

Gerzeo witam wielkiego przy: 
łaciela | epiekuna naszego Związ: 
ku — wicepremiera j generalnego 
sekretarzą Palskiei Partii Robot: 
niczej tow. WIESŁAWA. 

W'tam wicemarszałka Sejmu 
ZAMBROWSKIEGO. Witam na 
naszym zjeździe eb. ob. ministrów 
którzy zaszczycili swoja obecno: 
ścią nasz Krajowy Zjazd Witam 
przódetąawicieli bratnich organi: 
zacji kolegę MOTYKĘ. przewodn. 


K” OM TUR kalege IGNARA 
prezesa ZG ZWM Wici kolegę 
N'CHRSFRIEGO. prezosa ZG 


ZMD kol. DEWICOWĄ, przeł- 
stawicęje!kę ZHP, przedstawicieli 
SFMD i bohaterskiej młodzieży 
sojuszm'czej ZSRR. 

POGWSTALIŚMY PRZED PIE: 
CIU LATY W OKRESIE TRUD: 
NTM. NAJTRUDNIEJSZYM JA: 
Ki ZNA TYSIACLETNIA HI: 
STORIA POLSKI. 

Powstaliśmy w chwtit, gdy na 
naszej ziemi panoszvi się butny 
okupant faszystowski, gdy naro: 
dowi naszemu groziła całkowita 
zagləda. 


Historia powstania naszego 
Zwiazku — mówił na pierw: 
szam zlocie tow. Wiesław — 


to historia walki z okupantem 
niemieckim o wyzwolenie Pol: 
ski. Nie przypadkowa jeSt naz: 
wą nasrej organizacji: Związek 
Wałki Młodych, ZWM zrodziła 
bowiem walka { powstał on dla 
walki, Poewstaliśmy z tęsknot 
młodrieży polskiej do czynu 
Wajczyliśmy o niepodległą Oi: 
czrznę. Suwerenną politycznie i 
gospodarczo, wolną od wyzysku 
uprawianego przez kartele i tru: 
sty amerykańskie. niemieckie i 
ansielskie. 
Walczyliśmy o Polskę wolną od 


Dalszy ciag ze str. 1-szej 


Za dokonanie tego dzieła zmie: 
mawidziła mas rodzima i obca 
reakcja. znienawidzili nas zaprzy: 
siegi zwolenniev starego pórząd: 
ku i starego świata. Zmieniliśmy 
bowiem stare prawa. które prze: 
czyły kardynalnym zasadom spra 
wiedliwości społecznej. Nie wek: 
liśmy sie gróźb 1 terroru band 
faszystowskich. nie  zastraszyła 
nas nienawiść reakcji, gdyż mie- 
liśmy za sobą poparcie i zaufanie 


ludu polskiego. 

Związek Walki Młodych, kła- 
dac u podstaw swei deklaracji 
programowej hasło walki i pras 
cy o zbudowanie Polski w której 
zniknie wyzysk człowieka przez 
człowieka  zdeklarował tym sa» 
mym swój ideologiczny charakter. 

Gdyby więc przed Polska Par: 
tią Robotnicza, jako matka ZWM 


postawić pytanie, jaki związek 
powołała do żyeia czym jesi 
ZWM — to odpowiedź nasza 


uijmiemv następująco: 


ZWM JEST SAMODZIELNĄ 
ORGANIZACJĄ 
PRACUJACEJ 

1 UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY 


Związek Wasz Związek Wal- 
ki Młodych jest bezpartyjną, 
ludowo:demvkratyczna oOrgan': 
zacją pracujacej i uczącej się 
młodzieży miejskiej i wiejskiej. 
jest samodzielną organizacją 
młodego pokolenia Polski Lu: 
dowej  Hierarchiczna pozycja 
Partii w stosunku do ZWMzu 
wyniką z zaufania beznartyj: 
nrch ZWMz:owców stanowiących 
przygniatającą wiekszość człon: 
ków związku do 7WMzowców 
należących do Polskiej Partii 
Robotniczej powstaje i kSztał: 
tuje wie w rezultacie pracy wy: 
chowawczej. 

Partia nasza. odrzucając konces 
pcie partyjnych organizacji mło: 
dz'eżowych. Stara Się pozyskać 
ZAUFANIE wszystkich zetwuemo 
woców. stara się pozyskać to zau: 
fanie swoją polityka na odcinku 
rozwiązywania problemów życia, 
pracy i walki młodego pokolenia, 
oraz całością swojej polstyki we: 
wnętrznej i zewnętrznej. DAŻY 
ZA POŚREDNICTWEM PAR: 
TYJNYCH ZETWUEMOWCÓW 
DG WYCHOWANIA WSZYST: 
KICH. CZŁONKÓW ZWM:u W 
DUCHU DEMOKRACJI LUDO: 
WEJ I PRZYSWOJENIA iM 
IDEOLOGII MARKSISTOWSKIEJ 

POLSKA PARTIA ROBOTNI: 
CZA ODRZUCA ` KONCEPCJE 
PARTYJNYCH ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻOWYCH DLATEGO. 
ŻE STOI NA GRUNCIE ZJED: 
NOCZENIA WSZYSTKICH OR: 
GANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 

Jesteśmy goracymi zwolónnika: 
mi powołania do życia  łednel 
zjednocznnej organizacji młodego 
pokolenia która skuniałaby w 
awolch szeregach nracujaca I u: 
crącu sie młodzież robotnicza 
chłovska i inteligencka KTORA 
REPREZENTOWAFA BY CAŁĄ 
MFŁOD7IFZ POI SKĄ. 
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PRYBYNA 3 ROBOTNR'ZA 
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Otwarcie, obrad przez Aleksandra Kowalskiego 


PIĘĆ LAT WALKI, PRACY 
i ŻYCIA dla POLSKILUDOWEJ 


rodzimych wyzyskiwaczy kapita- 
listycznych i obszarników. 

O POLSKE, — W KTÓREJ 
WSZYSTKIE BOGACTWA Nå: 
SZEJ PIĘKNEJ ZIEMI BĘDĄ 
WŁASNOŚCIĄ LUDU POLSKIE: 
GO; w której młodzież chłopska 
nie będzie zmuszona iść za ka: 
wałkiem chleba na „Saksy” do 
Prus. do kopalń Francji. Westfalii 
Belgii, by na obcej ziemi w pos 
niewierce i pogardzie pracować 
dla obcych. często wrogów na: 
szego Narodu t Państwa. 

W której młodzież robotnicza 
nie będzie najbardziej wyzyski: 
wana. najmocniej doikniętą kle: 
ską bezrobocia. 

Marzyliśmy i walczyliśmy o Pol 
ske. w której nie będzie wyzysku 
cziewieką nrzez cziowieka. 

W której nie urodzenie i 
zasobność rodziców będzie decy: 
dowałą o drodze życiowej ‘mło: 
dzieży a jej działalność, prnacowi: 
tość i sumienność w wykonywa- 
niu obowiązków. W której będzie 
równy start dla młodzieży. 

WALCZYLIŚMY O FOLSKĘ 
SILN 4, OBEJMUJĄCĄ W 
SWYCH GRANICACH WSZYST: 
KIE NASZE PRASTARE ZIE: 
MIE: PIASTOWSKI ŚLASK, ZIE 
MIE NADODRZANŃNSKIE I WY: 
BRZEŻE BAŁTYKU. 

Polskę jednolita narodowo, Pol: 
ske, która doznawszv tak strasze 
liwego ucisku narodowego nie 
będzie uciskać bratnich nam naro 
dów: białoruskiego, ukraińskiego 
i litewskiego. 

KTÓRA W PRZYJAŹNI I BRA 
TERSTWIE ŻYĆ BEDZIE Z NA: 
SZYM WSCHODNIM SĄSIA: 
DEM — ZWIAZKIEM RADZIEC 
KIM I INNYMI NARODAMI 
SŁOWIAŃSKIMI. 


W ciemną noc okupacji Śniliś: 
my o Polsce, w ktorej my, mło- 
dzież będziemiy współgospodarzae 
mi i współbudowniczymi wielko» 
ści naszej Ojczyzny. Wielkości 0: 
partej na zwartości i świadomos 


ści obywatelskiej, na dobrobycie. 
na wysokiej kulturze. 
Z TYCH TĘSKNOT I MA- 


RZEŃ ZRODZIŁA SIĘ NA- 
SZA, ORGANIZACJA. Siłą 
ideologiczną i moralną, któ- 


ra nasze młodzieńcze tęsknoty i 
marzenia przekuwałą w jasny, 
konkretny program, która wska: 
zała nam droge do jego urzeczys 
wistnienia, którą pomogła nam 
do stworzenia naszego Związku 
— to była wielka i bohaterska 
partia — POLSKA PARTIA RO: 
ROTNICZA. 

TO TOW. WIESŁAW PRZY: 
SZEDŁ DO NAS Z OJCOWSKĄ 
RADĄ I OPIEKĄ — go członko: 
wie Polskiej Partii Robotniczej 
byli naszymi pierwszymi przy: 
wódcami. 

To nieugieta walka Polskiej 
Partii Robotniczej z okupantem 
odpowiadała naszemu pragnieniu 
czynu, to jej idea Polski Ludo- 
we odpowiadała naszym marze: 
niom o szczęśliwej Ojczyźnie, 

To nie przypadek, że Polske 
Partia Robotniczą włożyłą tyle 
sercg i wySiłku w rowój naszego 
Związku. i 

Bo partia nesza ma polską 
młodzież, ufa jej, wie. że jest ona 
ofiarną, wytrwałą, pracowita, że 
umie nienawidzieć wrogów swe: 
go kraju i potraft poświęcić się 
dla niepodleziości i suwerenności 
Ojczyzny. 

Powołując nas do Życia, otącza: 
iąc nas opieką. dając nam doz 
świadczonych organizatorów i 
wychowawców, nie chciała Partia 
nigdy zrobić z naszego Związku 
swojej organizacji partyjnej. 

Udzielając nam red i wskazó» 
wek, Partia NIE MYŚLAŁA KRĘ- 
POWAĆ NASZEJ SAMODZIEL: 
NOŚCI. 

Uważała, że młodzież sama 
winna się wychowywać w swojej 
organizacji na świadomych, po 
stępowych, kulturalnych  ludzt 


czyn, pełnowartościowych oby: 
wsteli Polski Ludowej. 

PARTIĘ NASZĄ, — POLSKĄ 
PARTIĘ ROBOTNICZĄ o%aczae 
my muy, zetwuemowcy MIŁOŚCIĄ 
I SZACUNKIEM, wierni jej idea- 
łom. 1 prace swoją prowadzimy 
bed przewodniccwem Polskiej 
Partit Robotniczej, czołowej orga: 
niyatorki ZWYCIĘSTW NARO: 
DU POLSKIEGO. 

, Rozumiemy, że od jej rozwoju 
Í jej siły zależy szczeście naszego 
kraju i naszej młodzieży. 
Koleżanki i Koledzy! 

(W walkę z okupantem niemiec 
kim, jaką toczył naród polski i 
młodzież polska w szeregach 
Gwardii Ludowej i w Arnii Lu: 
dowej Batalionów Chłopskich. 
oddziałów bojowych PPS i Armii 
Krajowe a potem w szeregach 
bohaterskiego Wojska Polskiego. 
daliśmy mv, zetwuemowcy nie 
mały wkład. 

Przykład naszych ofiarnych bo 
jowmików toczących na ulicach 
miast į w lasach zacięty i nie: 
ugięty bój z najeźdźcą porywał i 
zachęcał innych. Bohaterskie czy: 
ny naszych oddziałów zapisały 
wspaniałe karty w historii naro 
du polskiego. : 

W tej waice padii nasi przy: 
wódcy: 

HANKA SAWICKA, JANEK 
KRASICKI, PIETREK KRAJE: 
WSKI, MARCIN SKOWROŃSKI 
ZOSIA JAROSZEWICZ. 

Padły setki naszych najlepszych 
koiegów — żołnierzy Polski Luz 
dowej. Wśród nich: 

LASKOWSKI JAN „MICHAŁ” 


DĘBIAR. KAZIK, SZULC AN: 
TONI, BIDA JAN, LENKIE= 
WiCZ RYSZARD. KAZAŁA 


HANKA, KAZAŁA RYSIEK, ZIE 
LEŃCZYK WANDA, BŁASKO 
IRMA, NALEWAJKO BARBA: 
RA, „GRAŻYNA”, OKOŃSKA 
HALINA, KRANC ELEONORA, 
DOŁŻYCKI ANDRZEJ. DOMAŃ 
SKI TADEUSZ. SAWICKI JE: 


L 


RZY, JANKOWSKI ZBIGNIEW, 

Tysiące naszych kolegów padło 
w wyzwoleńczych szeregach Wojs 
Ske Polskiego na jego zwycię: 
skim szlaku bojowym. 

A gdy przyszło wyzwolenie nie 
skończyła się ofiara krwi zetwu- 
emowsów. W obronie prawa ludu 
do władzy w wyzwolonej Ojczys 
żnię zginęło ich jeszcze ponad 
dwa tySiące z rąk wykolejeńców 
faszystowskich NSZ=:owców i 
WIN:owców. 

A wśród nich: 

Kolega Stachowiak Jan z Po: 
znania, MuSiał Edward, Piła 
Stefan, Bańkcywski Eugeniusz, 
Stępień Antoni, Kałuża Stani: 
sław, Wieczorek Kazimierz, 
Radko Wiesław. Kazubski Jan. 
Ofiejntk Józef, Olkowską Stefa: 
nia. Czyżeniak Tadeusz, Krzeski 
Konstanty, Tromiszewski Edw. 
Baranowski Grzegorz, Garbiec 
Stanisław, Kowalczyk Józef. 
Marciniak Franciszek, Szymań: 
ski Zbigniew Woźniak Stani: 

| sław, Rożek Stanisława. Kozy: 
dar Stanisław. Ostrowska Al. 

Malec Jan, Płaszewski Antoni, 

Malinowski Stefan, Grabowski 

Antoni. 

Byli młodzi — kochali życie I 
radość ALE PONAD ŻYCIE 
UMIŁOWALI WIELKĄ IDEE. 

Służyli jei wiernie i ofłarnie 
Oddajmy hołd naszym bohater 
rom (zebrani na sali powstają — 
minuta miiczenia). 


Koledzy i Koleżanki 


My dziś walczymy o te ideały 
zą które oni oddali swe młode 
życie, Wysiłkiem całego narodu 
buduiemy nową sprawiedliwą 
silną Ojczyznę. Mocno i zdecydo- 
wanie przeciwstawiamy się 
wszystkim siłom, które przeszka- 
dzają nam w tej pracy. 

Przeżywamy okres kiedy za: 
chłanny kapitał sięga po panowa: 
nie mad światem. Czesto słyszy: 
my z ust tego kapitału, że nie: 
podległość narodu — to przesąd 

My, młodzież polska mamy na: 
to jedna odpowiedź. MYŚMY ZA 
NIEPODLEGŁĄ POLSKĘ KREW 
PRZELEWALI I NIE ODDAMY 
JEJ POD ŻADNYM  SZANTA: 
ŻEM I ZA ŻADNĄ CENĘ. 

DZIŚ KRONIMY JĄ PRACĄ 
NASZYCH MŁODYCH RĄK |] 
MÓZGÓW. W uporczywej. cos 
dzienej pracv w kopalniach i hu: 
tach. fabrykach | warsztatach. na 
roli i na ławie szkolnej — wy» 


STOIMY NA GRUNCIE ZJEDNOCZENIA 


WSZYSTKICH ORGA! 


warły mfeędzy sobą poszczególne 
organizacje młodzieżowe. 


ZA TYM PIERWSZYM KRO: 
KIEM WINY NASTĄPIĆ DAL: 
SZE. Wydaje sie nam, że punkt 
ciężkości w zrealizowaniu idel 
zjednoczenia ruchu młodzieżowe: 
go i utworzenia zjednoczonej or: 
gamizacji całej młodzieży leży nie 
tylko wśród istniejących, poza 
ZWM:em organizacji młodzieżo» 
wych. ile wśród tych partii poli: 
tycznych. którym trudno iest wy» 
rzec Się posiadania własnych par 
tyjnych organizacji  młodzieżo: 
wych A według naszeżo zdania, 
w tej Sprawie NALEŻY WŁA: 
SNY INTERES PARTYJNY — 
PODPORZĄDKOWAĆ . OGÓL: 
NIEJSZYM CELOM. ZJEDNO: 
CZONA ORGANIZACJA MŁO: 
DZIEŻOWA LEŻY W INTERE: 
SIE CAŁEGO MŁODEGO PO: 
KOLFNIA I w INTERESIE 
WZMOCNIENIA I ROZWOJU 
POLSKI LUNOWEJ. 


Jest rzeczą całkowicie  zrozu: 
miała į uzasadniona istnienie kil: 
ku partit politycznych w naszym 
polskim systemie demokracji lu: 
dowej. Dla każdego jest już rów» 
nież jasne że ustrój demokracji 
ludowej zawiera i zawierać musi 
w swych założeniach wzajemną 
współprace wszystkich partii de: 
mokratycznych a przede wszyst: 
kim jednolity fronr klasy robot: 
niczej. w celu realizacji wspólnie 
ustalonych planów Lecz istnie= 
nie kilku organizacji młodzieżo» 
wych. jako partvijnych odpowied» 
ników istnieiacvch partii politycz 
nych przekształca te organizacje 
w swego rodz”iu młodzieżowe 
partie politycz e.  podporządko» 
wane swoim starszym partyinym 
protektorom A takie partie mło: 
dzieżowe sa zupelnie NIEPO:» 
TRZEBNE Polsce Ludowej. Nie 
chce ich również Sama młodzież 
o czym świadczy między innymi 
niski stosunkowo odsetek mło: 
dzieży zorganizowanej w takich 
młodzieżowych partyjnych orga: 
nizacjach. 

Blok partii demokratycznych — 
kierujacy przez swych przedsta 
wicie] sterem władzv w kraju. 
obowiązany jest troszezyć się I 
dbać o całą młodzież wychowy» 
wać ją na dzielnych budowni: 
czych nowej Polski i nowego ży» 
cia. 

Żadna 2 partii bioku nie mo: 
że przecież powiedzieć. że ob» 
chodzi ją tylko młodzież zorga: 
mizowana pod jej partyin egi» 
dą. Rząd reprezentuje Naród | 
Państwo odpowiada za ich lo: 
Sy. a młodzież jest nrzvszłości? 
Narodu i przyszłośria Państwa 
NARÓD PEDZIE TAKIM. W 
JAKTM DUCHU DZISIAJ! WY 
CHOWAMY TEGO MŁOT 
POKOI FNIE 


Na drodze do Stworzenia takiet Polska Pórtia goporiigza ne 
organizacji zostały już zrohiane  Zuca ob enr E bab a : 
pierwsze kroki w postaci umów S5amzacji młodzieży. dlatego że 
a Współpracy, jakie sa leżą jpj na sercu nie tylko inie- 


resy zetwuemowskiej młodzieży, 
lecz CAŁEGO MŁODEGO POKO 
LENIA, 

Wychodzimy z założenia, że 
Interesy młodzieży omturow.- 
skiej, wiciowej, czy w ogóle 
niezorganizowanej młodzieży 
pracującej nie są odrębne, lecz 
wspólne i jednakowe, że nie 
potrzeba i nie należy umiesz- 
czać ich w oddzielnych prze- 
gródkaeh partyjnych. Uważa- 
my za szkodliwe przeszczepia- 
nie w szeregi młodego poko- 
ienia polityczno-ideologicznych 
odcieni i partyjnych progra- 
mów poszczególnych partyj 
bioku demokratycznego. 

Nie znaczy to absolutnie, że 
jest nam obojętne w jakim du- 
chu będzie się wychowywało mło 
de pokolenie Od ideologicznego 
kierunku wychowawczego zale- 
ży nie tylko aktywny  współu- 
dział młodzieży w budownictwie 
Polski Ludowej dzisiaj, lecz w 
większym jeszcze stopniu jej roz 
wój jutrzejszy Mimo pewnych 


wzajemnych różnie ideologicz- 
nych, właściwych wszysikim par- 
tiom bloku demokratycznego, 


mimo pewnych odrębności inte- 
resów określonych warstw spo- 
łecznych reprezentowanych przez 
określone partie bloku 
WSZYSTKIE TE PARTIE ZGOD- 
NIE STOJĄ NA GRUNCIE DE- 
MOKRACJI LUDOWEJ I BU- 
DOWNICTWA POLSKI LUDO- 
WEJ. Idea demokracji ludowej 

idea budownictwa Polski Lu- 
dowej wspólna wszyskim parT- 
tiom bloku demokratycznego sta- 
nowi DOSTATECZNĄ PODSTA.- 
WĘ dla organiczrego ZJEDNO- 
CZENIA CAŁEGG RUCHU MŁO 
DZIEŻŹOWEGO, dla powołania 
do życia jednej brganizacji mło 
dego pokolenia Ta idea byłaby 
przewodnikiem politycznym ta- 
kiej organizacji, stanowiłaby pod 
stawę dla pracy wychowawczej 
w zjednoczonych i jednolitych 
szeregach Organizacji miłodzieżo 
wych 

Wychodzimy z 
partie polityczne nie powinny 
obawiać się tego że bez posia- 
dania własnych odrebnych orga- 
nizacji młodzieżowych utracą re 
zerwuar: dła napływu członków 
do swoich szerezów 


założenia. że 


Chcemy abv wychowana w’ 
wsnólnej organizacji i we 
wspólnym duchu demokracii 
ludowej ta część młodzieży, 


która tego zapragnie. wybiera 
ła sobie swobodnie polityczną 
przynależność partyjną. 

Da partii bewiem nie wszysci 
ragna wstapić nawet nie wsz: 
cv ci którzy wyrośli w partyi 


aych organizacjach  młodzieżo 
wych 

Jesteśmy świadomi. że zbud 
vanie jednolite» oreanizacij n? 
iego pokolenia w  warunioc' 
obecnego rozda brenia ruchu 


młodzieżowego nie może być do 


konane z dziś na jutro. Przed: 
stawiłem Wam tylko w ogól- 
nych zarysach zasadnicze w tej 
sprawie stanowisko Polskiej Par 
tii Robotniczej, która pragnie, 
abyście w tym duchu wycho- 
wywali młodzież zertwuemowską 
Na obecnym etapie partie j or- 
ganizacje młodzieżowe winny 
szukać sposobów i form jednoli- 
tego wychowywania młodego po 
kolenia, przy zachowaniu do- 
tychczasowej odrębności organi- 
zacji młodzieżowych. 


WALKA POPRZEDNICA POKO- 
LEŃ NARODU POLSKIEGO o 
wolność Polski i o wyzwolenie spo 
łeczne, nasza i Wasza walka z 
okupantem niemieckim, politycz- 
ne i gospodarcze obalenie kapita- 
listyczno-obszarniczej reakcji i u- 
stanowienie władzy ludowej w 
Polsce, otwarły przed całą mło- 
dzieżą polską wrota do szturmu © 
własne szczęście, które mieści się 
w szczęściu ojczyzny, STWORZY- 
ŁY JEJ TAKIE WARUNKI STAR. 
TU ŻYCIOWEGO JAKICH NIE 
MIAŁO ŻADNE Z NASZYCH PO- 
PRZEDNICH POKOLEŃ 

W niewoli narodowej i klasowej 
żyli nasi ojcowie 1 dziadowie. Ja- 
kież warunki rozwoju mógł mieć 
naród polski, krwawiący i jęczący 
przez półtora wieku w trójzaboro- 
wyn: grobie. Jaką perspektywę 
mogły widzieć przed sobą młude 
pokolenia polskie żyjące w 18 i 19 
siuleciu? Przed nimi stała tylko 
walka o lepsze jutro dla przy- 
szłych pokoleń, walka z której zro- 
dził się romantyzm polski i opa- 
sał dusze narodu pancerzem dą- 


żeń wolnościowych 1 niepodległo- 
ściowych. 
My | Wy. wnukowie i prawnu- 


kowie twórców polskiego roman- 
tyzmu wyssaliśmy tę spuściznę z 
piersi naszych matek. Ona to 
rozpalała do żaru nasze serca w 
latach krwawej walki z okupantem. 


Dzisiaj. kiedy ojczyzna nasza 
jest wolna. niepodległa i suwe- 
renna, kiedy prześcignęliśmy ma 
rzenia romantyków į znów włą- 

„ Czyliśśmy w jej granice prastare 
ziemie piastowskie nad Odrą. NY- 
ną i 
naszych nie smaga już bat klaso- 
wej przemocy — tkwiący w ser- 
cach młodego pokolenia roman- 
tvzm naszych przodków, winien 
być w calości i hez reszty za- 
przaznięty w służbę Polski Lu- 
dowej. 


Nie pozwólcie reakcyjnym wro. 
gom wykorzystać patriotyczne-ro- 
mantycznych uczuć młodzieży do 
'elów zgubnych i szkodliwych dla 
Polski , jej ludu. Pamiętajcie. że 
iły wsteczne zawsze walczyły 2 
tami postępu i w walce tej po- 
'"giwąłv asie najbardziej podtymi 

"-Jami 

Vtrwalajecie : wzmaenłajcie » 

rój demokracji ludowej, który 


otwiera przed roboiniese-chłepyłką 


Bałtykiem, kiedy grzbietów 


IZAGJI MŁODZIEZOWYCH 


młodzieżą wrota wiedzy i nauki, 
podnosi godność pracy, umożli- 
wia zdobycie zawodu í znosi bez- 
robocie, zabezpiecza pracę į od- 
poczynek, stwarza warunki dla 
szerzenia kultury | oświaty. gwa- 
rantuje powszechny rozwój go- 
spodarczy į osiągnięcie dobroby- 
tu, budzi w sercach każdego czło 
wieka pracy świadomość tego, że 
jest współgospodarzem Państwa i 
pożytecznym obywatelem. 


Perspektywy takiej nie miały nie 
tylko młode pokolenia okresu naro 
dowej niewoli, lecz nie miały jel 
również młode : pokolenia przed- 
wrześniowej Polski. Nadmiarem 
młodych i chętnych do pracy, lecz 
zbędnych rąk dusiła się wieś pol- 
ska, bezskutecznie poszukiwały 
pracy dziesiątki i setki tysięcy mło 
dzieży robotniczej. w miastach 
przeklińał swój los niejeden mło- 
dy inżynier. technik, agronom itp. 
który po kilku latach nauki da- 
remnie kołatał do drzwi zakładów 
pracy. Paszport zagraniczny i emi- 
gracja do obcych za chlebem i 
pracą, na poniewierkę i poniżenie. 
— oto najlepszy jeszcze los. jaki 
ofiarowała stara Polska swoim bez 
robotnym obywatelom. A pracują- 
cym? Pracującym ofiarowała ży- 
wot pariasa i poza grobową per- 
spektywę niebieskiego królestwa 
za uległość 1 posłuszeństwo wobec 
gnębicieli i wyzyskiwaczy. 

Likwidujemy i  przekreślamy 
dzisiaj to wszystko, co było prze- 
kleństwem starego życia, starych 
stosunków społecznych. Miliony 
ludzi pracy budują życie nowe, 
rodzi sie nowy człowiek ı pow- 
staje nowy Świat. Któż jak nie 
młodzież może być najofiarniej- 
szym budowniczym tego młodego 
życia i nowego świata. 

Zetwuemowcy dhja przykład po 
jakiej drodze iść trzeba, aby iść 
naprzód, aby przekuć w powszechną 
rzeczywistość dążenia i marzenia 
milionowych rzesz młodego pokole 
nia. OFIARNA PRACA, ZDECY- 
DOWANA WALKA I PILNA 
TRWAŁA NAUKA, — OTO TRZY 
PODSTAWOWE ELEMENTY TEJ 
BRONI 


Zetwuemowcy pierwsi zorganizo- 
wal młodzieżowy wyścig pracy, 
świadomi tego, że jest to- wyścig 
do radości i do nowego. lepszego 
życia, do wielkości 1 szczęścia oj- 
czyzny. To z Waszych zetwuemow- 
skich szeregów wywodzą się miło- 
drieżowi rekordziśct produkcji, bo 
haterzy pracy, którymi organizacja 
Wasza słusznie może się chlubić. 
ZWM ZRODZIŁ SIĘ Z CZYNU. 
Ideę czynu pierwszych setek zet- 
wuemówców, którzy zbudowali ka- 
drową organizację ZWM-u. płona 
dzić młode serca dziesiątek i setek 
tysięcy zetwuemowskiej młodzieży 
walczącej o palmę pierwizeństwa 
ns froncie współzawodnictwa pra- 
cy | budownictwa Polski Ludowej. 
Rozpalajcie ten ogień czyne w ser 
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MILIONOWĄ ORGANIZACJĄ 


MŁODZIEŻY 


chowywać będziemy nowych — 
przodujących ludzi — w czynach 
konkretnej pracy budować wiel: 
kość naszego kraju, ludzi podobs 
nych młodym bohaterom pracy, 
których nazwiska zna już dziś 
kraj cały. 

W PRACY DLA POLSKI — 
KRZEPNIE JEDNOŚĆ MŁODZIE 
ŻY POLSKIEJ, ZRODZONA W 
WALCE Z OKUPANTEM. 

Mówiliśmy w naszej pierwszej 
deklaracji: „jest nas tysiące mło: 
dych Połaków w boju po lasach 
wsiach į miastach. Będziemy nie 
pokonani gdy złączy nas jedność. 


zespoli żądza walki,  powiąże 
czyn”. 
Dziś mówimy: SĄ NAS MI: 


LIONY MŁODYCH ROBOTNI: 
KÓW4 CHŁOPÓW. UCZNIÓW, 
ZWYMIĘŻYMY W PRACY DLA 
POLSKI GDY ZŁĄCZY NAS 
JEDNOŚĆ, ZE POLI TWÓR: 
CZY. OFIARNY WYSIŁEK. 
Koleżanki — Koiedzy, Delegaci 
Zjazd nasz podsumuje wyniki 
naszej dotychczasowej przeszło 
pięcioletniej walki i pracy. 
Wytyczy nam dalszą droge. po 
której iść będziemy do realizacji 
naszych ideałów. Sadzę że jedno 
dziś mamy życzenie wobec zjazr 
du: 

BYŚMY PO NIM JESZCZE 
WYTRWALEJ SŁUŻYLI POL: 
SCE, 

W dniu Pierwszego Krajowego 
Zjazdu Związku Walki Miodych 
pozdrawiamy. całą młodzież pol- 
ską, pracująca wraz z nami nad 
dźwiganiem niepodlegiei Ludo» 
wej Ojczyzny. 

Pierwszy Krajowy 
Walki 
otwarty, 


Zjazd Zw. 
Młodych — uważam za 


Zetwuemowcy zawsze muszą pa- 
miętać. że wolność ; niepodległość 
naszej ojczyzny, która zrzuciła ze 
swego ludu kajdany klasowej nies 
woli są ich największym osobistym 
skarbem Kochajcie swoją ojczyznę 
ponad swoje życie, kochajcie ją i 
jej lud pracujący, całą głębia ser- 
ca młodzieńczego. Zwalczajcie i 
bądźcie nieprzejednani wobec WSZY 
stkich wrogów Polski Ludowej. 
Wpajajcie w dusze młodego poko- 
lenia ideę pokoju i braterstwa na- 
rodu, na równi z ideą walki z im- 
perializmem i podżegaczami domo- 
wych wojen. Wielki przyjaciel Pol 
ski Generalissimus STALIN zwra- 
cając się do młodzieży radzieckiej 
wskazał, że DZIEŃ PRZEŻYTY 
BEZ PRACY I WALKI o zbudowa- 
nie szcześcia swej ojczyzny TO 
STRACONY W ŻYCIU DZIEŃ, 
Czyż i głęboka treść tych słów nie 


stosuje się również do młodzieży 
polskiej? 


Polska Partia Robotnicza t Zwią* 
zek Walki Młodych powstałe do 
życia w jednym i tym samym o 
kresie, reprezentują DWA POKO' 
LENIA NARODU POLSKIEGO. 
ŻYJĄCE NA PRZEŁOMIE DWU 
EPOK HISTORYCZNYCH. My, 
zrodzeni w okresie narodowej i 
klasowej niewoli. wyrośliśmy z 
proletariackiego pokoienia bojow: 
ników o wskrzeszenie Polski i o 
SPOŁECZNE WYZWOLENIF jej 
ludu pracującego. W drugiej Rze* 
czypospolitej kontynnowaliśmy waj 
kę naszych ojców o prawa należne 
klasie robotniczej į wszystkim lu' 
driom pracy. W okresie międzywo* 


jennym w latach 1918—1939 życie 
nam grało tylko jeden narodowy 
heinał — HEJNAŁ WALKI Z 


USTROJEM KRZYWDY I NE: 
DZY z ustrojem degradacji, słabo- 
ści Polski — z  kapitalistvczno” 
obszarniczym ustrojem społecz 
nym, A gdy Polska wtrącona zo* 
stała w największą otchłań niez 
Szczęścia, gdy nadeszły cieżkie i 
krwawe lata niemieckiej okupacji 
i przed narodem polskim  staneło 
widmo zniszczenia į zagłady, poko 
lenie bojowników o sprawiegli' 
wość społeczną wypowiedziało 
KRWAWY I BEZLITOSNY BÓJ 
faszystowskim zbrodniarzom i oku 
pantom, NIE SZCZĘDZIŁO© SWEJ 
KRWI I SWEGO ŻYCIA w walce 
c wyzwolenie Polski, o wolność i 
niepodległość narodu. Z tej walki, 
w której udział wzięio pokolenie 
przez Was młodych reprezentowa» 
ne ZRODZIŁA . SIE NASZA OJ' 
CZYZNA, 


My. siara gwardia  rewolucjoni: 
stów polskich niczego bardziej nie 
możemy sobie życzyć, Jak być re 
prezentantami OSTATNIEGO z po* 
koleń polskiej klasy robotniczej i 
mas ludowych, które musiały prze 
lewać swą krew w walce narodo* 
wo i społecznozwyzwoleńczej. Ni: 
“zego bardziej nie pragniemy jak 
tego. by pokolenie przez War re' 
prezentowane utrwaliło | pomno- 
żyło dorobek walki swoich poz 
przedników, aby BYŁO POKOLE: 
NIEM REWOLUCYJNYCH BU: 
DOWNICZYCH NOWEGO. WOL: 
NEGO, SZCZĘSLIWEGO ŻYCIA 
DDRODZONEJ. NIEPODLEGŁEJ 
' SUWERENNEJ POLSKI. 

Życze Waszemu Zjazdowi, aby 
etwuemowcy byli AWANGARDĄ 
tego młedego pokolenia REWOLU:* 

BUDOWNICZYCH, 


POLSKIEJ" 


SPRAWOZDANIE 
ZE ZJAZDU ZWM 


Po przerwie obiadowej 
wodniczący obrad zjazdu tow. 
Morawski udzielił głosu prze» 
wodniczącemu Zarządu Główne 
go ZWM tow. Aleksandrowi 
Kowalskiemu. 

Tow. Kowalski wstąpił na try 
bunę witany burziiwymi okla- 
skami młodzieży ZWM - ow» 
skiej. Mówca rozpoczął swój re 
ferai od przypomnienia zebras 
nym o dniu powstania organi- 
zacji ZWM. 


Przemówienie przewodniczącego 
Zarządu Głównego ZWM A. Ko- 
walskiego podajemy osobno. 


Przemówienie tow. Kowalskie- 
go obdarzyli zebrani uczestnicy 
zjazdu gorącymi oklaskami, Wszy 
scy powstają z miejsc i śpiewa ją 
hymn „ZWM”*, Rozlegają się o= 
krzyki i oklaski Delegacje orga- 
nizacjj ZWM województwa dol- 
nośląskiego, pomorskiego, mazur- 
gkiego meidują swoje osiągniecią 
w zagospodarowaniu Ziem Odzy» 
skanych, 

W dalszym ciągu obrad przy- 
stąpiono do wyboru komisji zja- 
zdowej, Wieczór wypełniła część 
attystvczna w której zespoły 
ZWM-owe wykonały szereg tań- 
ców ludowych, śpiewów i recy« 
tacji, 


Il DZIEŃ ZJAZDU, 


O godz 9-tej rano sala „Romy* 
była już zapełniona młodzieżą 
ZWM-ową, Obrady rozpoczęły się 
odegraniem marsza powitalnego. 

Referat sprawozdawczo organis 
zacyjny' wygłosił sekretarz genee 
rainy ZG ZWM tow, Majewski, 
Mówca opowiedział jak wyrasta- 
ła organizacja ZWM w ciagu cza 
su od wyzwolenia do dnia dzi- 
siejszego Wzrost organizacji; 
wszystkie jej osiągnięcia są wy- 
nikiem słusznej linii :deologicznej 
ZWM Związek nasz ma za sobą 
chlubną kartę historii walki o 
we'-aść narodu polskiego, ZWM 


prze- 


stał się dzisiaj organizacją po- 
trzebną młodzieży polskiej i na- 
rodowi. Organizacja ZWM stała 


się organizacją pracy Ludowej 
Polski, My pierwsi byliśmy w ak- 
cji źniwnej, pierwsi poszliśmy na 
Ziemie Odzyskane, pierwsj stanę- 
liśmy do młodzieżowego wyśriqu 
pracy, Wiele w tych pracach na- 


uczyliśmy się, Nauczyliśmy się 
nie bać podejmowania wielkich 
„zadań odbudowy kraju. Związek 


nasz umiał uchwycić ogniwa naj- 
ważniejsze, ale wymadające naj- 
wyższego wkładu sił Do wspólnej 
pracy nad odhudową  pociągnie- 
my wszvstkie inne ‘organizacie 
młodzieżowe 


Na salę w trakcie 
wchodzą: przewodniczący Świato=* 
wej Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej Guy de Boisson delegat 
republikańskiej Hisz- 
panii, delegat demokratyczne! mło 
dzieży wyzwolonych Chin kolega 
Czeng, członek Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej, 
członek KC Zwiazku Młodzieży 
Wyzwolonych Chin oraz tow, 
Dyner ZWM.owiec kierownik res 
feratu młodzieży 
Światowej 


referatów 


młodzieży 


robotniczej w 
Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w Paryżu, 

Sala gorąco przyjmuje delega- 
tów. Rozlegają się długo nie mil- 
knące Okrzykj i oklaski Przez kil 
ka minut przewodniczący nie mo- 
że uspokoić  rozentuzjazmowanej 
Gali, 

Tow, Majewski kontynuuje da- 
lej przerwany: referat sprawos 
zdawczy, Mówi on © potrzebie 
rozszerzenia współzawodnicit"a 
pracy na mniejszych zakład” h 
pracy i na wsi, wyrażając nadz'e- 
ję, że zjazd zaaprobuje tę akcie. 
„Musimy stać się wielką, poieże 


ną, milionową organizacją mło- 
dzieży polskiej,” 


Po przemówieniach powitalnych 
delegatów zagranicznych: przewod 
a:czący odczytuje komunikat re- 
qulujący porzadek ustawienia się 
młodzieży poszczeańłnych  wate= 
wództw na ulicy Pankiewtrza, 
skąd uczestnicy ziazdy orzemesze 
ruja ulicami miasta dla złożeni« 
wieńców na arobach bohaterów . 
ZWM-owrów rozstrzelanych przez 
Niomców 


O aodz, 3 rozpoczęły się dalsze 
obrądy, 


Prezydent Rzeczypospolit 
i czlonkowie Rządu ' 


„AAKOWSKIEJ AKADEMII GORKYGZEJ 


INAUGURACJA ROKU SZKÓLNEGO AKADEMII 
GÓRNICZEJ W KRAKOWIE I TRADYCYJNE OBCHO- 
Y PRZYJĘCIA DO STANU GÓRNICZEGO PRZYBRA- 
ty SZCZEGÓLNIE PODNIOSŁY CHARAKTER. URO- 


7 


sw 
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CZYSTOŚCI TE ZASZCZYCILI SWĄ OBECNOŚCIĄ 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ OB. BOLESŁAW 


BIERUT, MIN. PRZEMYSŁU 


MINC I MIN. OŚWIATY 


I HANDLU HILARY 
DR. STANISŁAW SKRZE- 


SZEWSKI. PRZYBYŁ RÓWNIEŻ AMBASADOR ZSRR 


LEBIEDEW. 


W godzinach porannych dostojni goście, oprowadzami przez 


* 


-x 


_tektora Akademii Górniczej prof. WALEREGO GOETLA i dzie- 


Fanów poszczególnych wydziatów, zwiedzili zakłady i laboratoria 


, 


niami i pracami naukowymi. 


Akademii na Krzemionkach, zapoznając się z najnowszymi bada- 


Z zainteresowaniem wysłuchano 


krótkiego ilustrowanego doświadczeniami, referatu prof. Budryka 
na temat odkrytej przez niego metody wzbogacania rud żelaznych. 


Następnie prof. Łoskiewicz zo- 
brazował osiągnięcia zakładu me- 
talurgii i obróbki termicznej mełałi, 
a prof, Krupkowski najnowsze re- 
zultaty swych prac nad uzyskaniem 
bezcynowych stopów metali, zou- 
dowanych wyłącznie z krajowych 
surowców. Prezydent Rzeczypospo 
litej żywo interesował się przed- 
stawionymi pracami wypytując O 
szczegóły i praktyczne zastosowa” 
nie. 


Z gmachu zakładów Prezydent 
Rzeczypospolitej wraz z ministrami 
udali się samochodami przez miasta 
udekorowane flagami o barwach na 
"rodowych, do Akademii Górniczej 
gdzie przed gmachem głównym od 
było się oficjalne powitanie. 


Dostojników państwowych powi- 
tał rektor uczelni prof. GOETEL 
wyrażając radość, że mimo nawału 
prac przybyli de Krakowa, by za- 
poznać i zwiedzić krakowską uczel 
mię. Po sprawozdaniu rektora 
prof. Mięsowicz wygłosił odczyt pt. 
„Nowe problemy fizyki w zagadnie= 
niu promieni kosmicznych". 


Następnie Prezydent RP oraz to- 
warzyszące mu osoby wzięli udział 
w obiedzie wydanym przez rektora. 
Gdy Prezydent wstal od stołu zer- 
wała się burza oklasków które trwa- 
ły przez kilka minut, Odpowiada- 
jąc na serdeczne powitanie rektora 
Prezydent dając wyraz swej rado- 
ści z tak miłego przyjęcia powie- 
dział m. in. „Musimy umożliwić 
uzyskanie wyższego wykształcenia 
tym wszystkim którzy tego prag. 
na.. MUSIMY NARODOWI KTÒ- 
RY PONIÓSŁ TAK WIELKIE 
STRATY KULTURALNE DAĆ 
MOŻNOŚĆ ICH UZUPEŁNIENIA. 
Szybki rozwój naszego życia go- 
spodarczego, tempo odbudowy i roz 
woju naszego przemysłu wymaga 
szybkiego uzupełnienia szeregów fa 
chowców nowymi młodymi kadra- 
mi. To jest powodem, dla którego 
uczelnia tego rodzaju co Akademia 
Górniczo - Hutnicza nabiera w na- 
szych czasach specjalnego znacze- 
nia“, 

»Rozwój naszego życia nowe 
warunki społeczne, polityczne i 
gospodarcze wymagają ściślej- 
szego niż dotąd powiązania nauki 
z życiem praktycznym — wyma- 
gają żywszego niż dotąd związ- 
ku między ludźmi nauki a działa- 
czami gospodarczymi czy pracow 
mikami przemysłu, 


Mam wrażenie, że Wasza uczel- 
nia zrozumiała wielkie znaczenie te 
go problemu i stara się go skutecz- 
nie rozwiązać, Ten moment chciał- 
bym podkreślić jako zasługę Sena- 
tu Akademii, profesorów  wykła- 
dowców, asystentów i wreszcie stu 
dentów tej uczelni". 


»Pragnę przy tej okazji podzięko 
wać wszystkim, którzy z działalno- 
ścią Akademii Górniczej są związa- 
nii złożyć im życzenia, by ich pra- 
ca, mająca tak doniosłe dla całego 
narodu znaczenie dawała jak naj- 
lepsze wynikie, 


Okrzyk: »NIECH ŻYJE PREZY- 
DENT RZECZYPOSPOLITEJ OB. 
BOLESŁAW BIERUTe, długo roz- 
brzmiewający w sali stołowni stu- 
denckiej był najlepszym wyrazem 
uczuć żywionych przez zebranych 
dla najwyższego dostojnika pań- 
stwa. Następnie zabrał głos min. 
Hilary MING „który stwierdził że 
»nie jest rzeczą przypadku. iż wi- 
zyta Prezydenta RP w Krakowie 
i pobył masz w tej uczelni nastapił 
po uprzednin dwudniowym pobycie 
na Śląsku. Kolejność tych wizyt 
wynika, ze Ścisłej łączności zacho- 
dzącej pomiędzy kopalniami i huta- 
mi a uczelnią, która kształci kiero- 
wników hut i kopalń. Jeżeli myśli- 
my poważnie o rozbudowie polskie- 
go przemysłu, zwłaszcza przemy- 
słu ciężkiego, TO PRZEDE WSZY 
STKIM TRZEBA PAMIĘTAĆ O 
PRZYGOTOWANIU LUDZKICH 
REZERW, rezerw, które będą nie- 
odzownie potrzebne za parę lat, 
gdy powstaną nowe liczne obiekty, 
rezerw, których zadaniami będzie 
te obiekty uruchomić i dalej prowa 
dzić. Podstawowym 1 pierwszym 
zadaniem przy rozpoczęciu prac 
związanych z rozbudową przemy- 
słu jest uprzednia rozbudowa ener- 
getyki. To samo założenie przyjąć 
trzeba, jeżeli chodzi o przygotowa- 
nie energii ludzkiej. PRZYGOTO- 
WANIE ENERGII LUDZKIEJ MU 
SI WYPRZEDZIĆ ROZBUDOWĘ 
PRZEMYSŁU. W tej dziedzinie 
Akademia Górniczo - Hutnicza po- 
siada duże osiągnięcia. Aby je 
zwiekszyć trzeba jednak zrobić 
wszystko co jest w granicach moż- 
liwości aby kadry opuszczające tę 
ucze” ẹ były kadrami pełnowarto- 

iowymi, Konieczna jest rozbude: 


wa laboratorium i pracowni, Musi- 
my doprowadzić do tego, aby nasz 
przemysł górniczy i hutniczy któ- 
re chłubią się coraz wspanialszymi 
osiągnięciami, dysponowały dla 
kadr pracowników godnymi tych o- 
siągnięć laboratoriami. 

Istniejąca dotychczas dyspropor- 
Tja musi zostać przezwyciężona. E- 
nergla ludzka musi być rozbudo- 
wana w proporcji do rozbudowy 
przemysłu. Dziękując kierownictwu 
ì profesorom Akademii za serdecz- 
ne przyjęcie wyrażam nadzieję, iż 
będą w dalszym ciągu tworz$łi wa- 
runki dla rozwoju i rozkwitu donio- 


słej pracy tej uczelni. Oklaski i 
toast nie ominęły również min. 
Skrzeszewskiego. Min. oświaty 


stwierdził że w dzisiejszej uroczy” 
słości Akademii Górniczej jest coś 
symbolicznego i znamiennego  za- 
razem... 

»Gdy przypominamy sobie na- 
stroje — mówił min. Skrzeszewski 
jakie panowały tu w latach przed- 
wojennych uprzytomnimy sobie jak 
wielka jest dokonana przemiana. Nie 
ułega żadnej wątpliwości, że- doko- 
nanie tej przemiany jest zasługą 
szczerze demokratycznego kierow- 
nictwa tej uczelni, któremu udało 
się przełamać istniejące opory i 
stanąć w pierwszych szeregach 
służby odbudowy gospodarczej na- 
rodu. Kierownictwo to szczerze i 
uczciwie wykanywało dyrektywy 
Ministerstwa Oświaty i zapałowi o- 
kazanemu w tej pracy przypisać na 
leży fakt zdemokratyzowania u- 
czelni, 

UCZELNIA TA DAJE NARODO 
WI DEMOKRATYCZNE KADRY 
FACHOWCÓW. Teraz pozostaje 
iść jeszcze dalej w tym dobrze o- 
branym kierunku, rozwijając zarów 
no w ramach działalności Bratniėj 
Pomocy jak również kół nauko- 
wych harmonijną współpracę opar- 
tą na zrozumieniu naszej rzeczywi- 
stości, opierającej się na władztwie 
ludu Te hasia należy realizować i 
pogiębiać. 

Wy jesteście bardzo blisko tego 

powiedział minister — aby w 
całej masie doskonale zrozumieć, 
że tylko w naszych obecnych wa- 
runkach można było natychmiast 
po wojnie, a właściwie jeszcze w 
czasie wojny, rozpocząć i tak du- 
żo włożyć w rozbudowę tej uczelni. 

Tak jak w Waszych pracow- 
niach istnieją precyzyjne aparaty 
rejestrujące promienie kosmiczne 
tak stać się winna Wasza uczel- 
nia zakładem wychowującym ser 
ca i umysły, które pragną oddać 
swe siły Polsce Ludowej ; stać 
się dojrzałymi do pchnięcia na- 
szego handlu I przemysłu na no- 
we tory, dla szczęśliwszej przy- 
szłości narodu i Państwa", 


Następnie prezes stowarzyszenia 
słudentów zdał sprawozdanie z dzia 
łalności za ubiegły rok a kończąc 
swe przemówienie prosi ob. Prezy- 
denta. ministrów i obecnych przed- 
stawicieli przemysłu o przyjecie 
zapewnienia od studiującej ua Aka- 
demii młodzieży, że W PRACY 
NAD ODBUDOWĄ POLSKI I 
"ROZWOJEM PRZEMYSŁU GÓR- 
NICZEGO I HUTNICZEGO DO- 
KONA  NAJCIĘŻSZEGO WYSIŁ- 
KU. 

Z kolei dostojni goście uczestni: 
czyli w obradach 3-go zjazdu wy- 
chowanków Akademii Górniczej w 
Krakowie. W tc'u obrad naczelni 
dyrektorowie Centralnych  Zarzą- 
dów Przemysłu Węglowego, Hu- 
tniczego i Paliw Płynnych wygło- 
sili referaty na temat »Podnosimy 
naszą produkcjęc, 

Po opuszczeniu sali obrad Prezy- 
dent i ministrowie przyglądali się 
z zainteresowaniem  demonstrowa- 
nemu przez prof, Jeżowskiego wy- 
nalazkowi, służącemu do oznacza- 
nia uszkodzeń kopalnianych lin sta- 
lowych oraz opisowi działania apa- 
ratu do ustalania wilgotności drze- 
wa. Równie dokładnie zwiedzono 
inne zakłady, w których osiągnię- 
cia prezentowane przez profesorów 
Akademii cieszyły się niesłabnącym 
zainteresowaniem dostojników pań- 
stwowych, 

W godzinach wieczornych Prezy- 
dent òb. Biernt wraz z członkami 
Rządu przypatrywali się tradycyj- 
nemu obrzędowi przyjęcia do stanu 
gómiczego studentów Akademii 
Górniczej tzw. »skokowi przez skó 
rę« i tym razem studenci i tłumnie 
zgromadzona publięzność zgotowali 

Howie Państwa długotrwąłą owa- 
cję, a żegnając dostojnych gości 
dali wyraz swej wdzięczności za 
uświetnienie ich obecnością tradycyj 
nych *"raczystości »Barbórkie ne 
Akademii Górniczej w Krakowie. 
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4 dzień procesu Komitetu Porozumiewawczego Organ izacji Podziemnych | 


0d ROZMOWzDMOWSKIM 


DO ZDRA 


W czwartym dniu procesu kon- 
tynuuje zeznania osk, Marszew- 
ski, kióry przedstawia sądowi ter- 
miny i miejsca dalszych zebrań 
Komitetu Porozumiewawczego, 

Po październikowym zebraniu 
Komitetu na ul. Puławskiej oskar 
żony. wraz z Obarskim i Kwieciń- 
ekim omawiali możliwości wyja- 
zdu za granicę, przy czym oskarż. 
podjął się załatwić wizy wyjażdo- 
we do Anglii, 

Następne zebranie odbyło się 3 
stycznia 1947 r, w mieszkaniu w 
ruinach ul. Królewskiej, Obecni 
byli: osk, Kwieciński i Czarnocki 
jako przedstawiciele WIN, osk. 
LIPIŃSKI 1 OSK, MARSZEWSKI, 
Treścią zebrania było omówienie 
taktyki wyborczej komitetu przy 
czym osk, Marszewski wysunął 
projekt wciągnięcia do komitetu 
pewnych sfer katolickich, które 
osk, uważał za ideowo zbliżone 
do komitetu, 

Przewodniczący: Czy były kon- 
takty oskarżonego z przedstawi- 
cielami kleru? 

Osk.: Byłem u jedneqo dostoj- 
nika kościelnego który pytał 
mnie, czy mamy kontakt z prof. 
Rymarem, Odpowiedziałem, że po 
średni kontakr istnieje, W roz- 
mowach tych Marszewski poru- 
szył również sprawy prasowe, 

Marszewski odbył również trze: 
cią rozmowę z przedstawicielem 
kleru, prosząc o danie pozytyw* 
nej Oceny działalności podziemia, 

Przewodn,: Jakie kontakty w 
związku z organizowaniem komite 
tu utrzymywał osk, z przedstawi- 
cielami obcych mocarstw i obywa 
telami państw obcych? 

Osk,: Wiosną 1946 r, przepro- 
wadziłem rozmowy z dwoma dzien 
nikarzami zagranicznymi, amery- 
kańskim i angielskim Derkiem Sel 
by, Chciałem ich poinformować o 
taktyce działania podziemia, 

Z dziennikarzami tymi zetknęła 
Marszewskiego hrabina Tarnow- 
ska, którą prosił o zorqanizowa 
nie spotkania z Cavendishem, 

Również przez hrabinę Tarnow- 
ską osk, posyłał kopie memoriału 
komitetu. Pierwsze spotkanie z 
majorem i pułkownikiem z obcej 
ambasady w międzyczasie zorga- 
nizowała Marynowska, ' 

Jednym z powodów, które skła- 
niały nas — wyjaśnia osk. — do 
wyzyskania kontaktu z Cavendi- 
shem była chęć omówienia spra- 
wy rządu emjgracyjnego w Lon- 
dynie, oraz sytuacji międzynaro- 
dowej i uzgodnienia na tej podsta 
wie naszej linii politycznej, 

W odpowiedzi odnośnie sytuacji 
międzynarodowej i możliwości e- 
wentualnego konfliktu światowe- 
go Cavendish oświadczył, że obec 
ną sytuację należy uważać ne dłu 
„gł okres czasu za ustabilizowaną, 
W trakcie rozmowy Cavendish wy 
raził również wątpliwości co do 
zakresu wpływów Mikołajczyka w 
Polsce Osk, przyznaje, że w trak 
cie rozmowy służył jako tłumacz 
Kwiecińskiego przy odpowiedziach 
na pytania Cavendisha, dotyczą- 
cych niektórych zagadnień woj- 
skowych, 

Oskarżony wyjaśnia, że zwró- 
ci} się do Cavendisha o udziele- 
nie pomocy w sprawie wyjazdu 
za granicę, motywując to tym, że 
chciałby się porozumieć z emigra- 
cją w Londynie, 

wyjaśniając motywy i cele swej 
następnej rozmowy z Cavendi- 
shem również zorganizowanej 
przez Marynowską, oskarżony mó 
wi, że chciał poznać zdanie Ca- 
vendisha w sprawie wyborów, 
również chciał dowiedzieć się, czy 
możliwa jest obecność w Polsce 
obcych przedstawicieli jako obser 
wątoTrów, 

Jednocześnie kontynuuje Osk. 
ewe wyjaśnienia — przedstawi- 
łem Cavendishowi wyborcze trud- 
ności podziemia oraz zapewniłem, 
ge jeśli Mikołajczyk pójdzie do 
wyborów oddzielnie, podziemie bę 
dzie na niego głosować, 

W dalszym ciągu rozprawy o- 
skarżony zaprzecza temu jakoby, 
był przewidziany kontrwywiad, 
Przyznaje jednak, że przewidziana 


była ochrona organizacji przed 
władzami, 
Prok.: Dlaczego oskarżony w 


rozmowie z „„Wojriechem” nasta- 


AITAITA U OLIOA 


NAKŁADEM WOJSKOWEGO 
INSTYTUTU 
NAUKOWO-WYDAWNICZEGO 
ukazał się w druku podręcznik: 
A. N. Nonasa: 
ĆWICZENIA, ZABAWY 1 GRY 
TERENOWE PODRĘCZNIK 
DLA NAUCZYCIELI oraz IN- 
STRUKTORÓW PW i PRW 
zalecony do użytku w hufcach PW 
| PWK oraz w rzanizacjach spor- 
towych i młodzieżowych przez dy- 
rektora PUWE į PW 
Cena 260,— zł. 

Do nabycia w Głównej Księgar- 
ni Wojskowei innvch xsiegar- 
pisin 4895kr 


KID w toatdk łał 


m 


a 
p 


wał na rozszerzenie zakresu wy- 
wiadnu? Ry) 
żadnego wy- 


Osk,: Nie było 
wiadu, 
Prok.: Przed chwilą oskarżony 


powiedział jak wyglądała struktura 
wywiadu, a teraz mów. że nie 
było wywiadu, 

Osk.: Żądałem tylko od komen 
dantów organizacji wojskowych 
szczegółowych sprawozdań mie- 
sięcznych, 

Prokurator wnosi o odczytanie 
zeznań oskarżonego w śledztwie, 
Obrona przyłącza się do tego 
wniosku. Oskarżony zmieszany 
„wyjaśnia, że sytuacja w orga- 
nizacjach wojskowych SN nie da- 
wała się ując konkretnie, że wsku 
tek tego mogły powstać pewne 
sprzeczności, 

Przew.: Więc oskarżony dawał 
polecenie opracowywania sprawo- 
zdań miesięcznych? 

Osk,: Dawałem takie polecenia, 
ale miałem na myśli sprawozda- 
nia o całej sytuacji i w sprawo- 
zdaniach tych miały się mieścić 
również materiały wywiadowcze, 
Traktowano mie, jako szefa wy- 
wiadu j dawałem wyjaśnienia ad- 
noszące się do tych funkcji, 

Prok.: Jakie stanowisko zajmo- 
wał oskarżony w sprawie reorga- 
nizacji oddziałów wojskowych SN, 

Osk.: Uważałem za konieczne 
scalić oddziały wojskowe i upo- 
rządkować je 

Prokurator wraca do sprawy z za 
kresu: wywiadu, a ponieważ oskar’ 
żony twierdzi, że nie znał instruk 
cji w tym względzie, odczytane zo 
stało zeznanie Marszewskiego z 
śledztwa. Marszewski zeznał wów* 
czas, że polecił swemu zastępcy zor 
ganizowanie siatki informacyjnej 
dla II oddziału i że siatka ta miała 
dostarczyć wiadomości o sytuacji 
politycznej i gospodarczej oraz 0 
akcji władz przeciw podziemiu. 
Marszewski zeznał również, ze siat 
ka taka powinna być w każdym 
okręgu, że sprawozdania jej powin 
ny być regularnie co miesiąc prze* 
kazywane jemu oxzobiście. Polecił 
również zwracać uwagę na nastroje 
w wojsku. 

Przew.: Czy zenania te są zgod” 
ne z prawdą? 

Osk.: (zakłopotany) Są tu pewne 
przejaskrawienia. mówiłem nie © 
siatce, a o tym, że kierownik organi 
zacji miejscowej ma dawać te infor 
macje, 

Następuje seria pytań, mających 
ustalić sprawę organizacji w grudz 
niu 1945 roku przez oskarżonego de 
legatury rządu londyńskiego. 


Prok.: Kto wchodził w skład 
uprzedniej delegatury? 
Osk.:  Korbonski, Zaremba z 


WRN j Braun z SP. Instrukcje w 
sprawie organizacji delegatury przy 
wiózł Sojka. Na ten cel przeznaczo 
no sumę 1,000 dolarów. 

Sojka obiecał, że Stronnictwo Na 
rodowe w Londynie da na cele orga 
nizacyjne po 3 tys. dolarów miesię 
cznie- Zasadniczą tezą polityczną, z 
którą zapoznał on Prezydium S$. N. 
była teza o konieczności trwania 
konspiracji i przejścia na mniejsze, 
bardziej zakonspirowane grupy. 
Konspiracja miała trwać w oczeki' 
waniu na cią wojnę. Chodziło w 


Jeszcze 0 grobach Wehrmachtu 
Ob. G O. stud. Wyższej Szkoły Nauk Społecz- 


nych w Krakowie. ktora odwiedziła 
krewnych w Rudniku obok Rac 


z nami swoimi wrażeniami. Ze względu na roz- 
miary listu podajemy tylko wyjątki: 


W dzień poświęcony zmarłym 


scowy cmentarz. Zbiorowa mogiła żołnierzy nie- 
mieckich jest w całej świetności, Na nowym cmen 
tarzu jak długie ogrodzenie cmentarne, mogiła 
ustrojona przesadnie napuszenie 
z iście germańską butą. Na każdej symbol zga- 
słej świetności germańskiej Wehrmachtu, pru- 
ski hełm w nareczu zieleni. Dlaczego na polskim 


obok mogiły, 


cmentarzu niemieckie pomniki 


'- po przyłączeniu Opolszczyzny do Macierzy. ; 
Diaczego kolory, którymi zdobią groby Niem- 
ców to czarny i czerwony, symfonia barw swa- 


styki. 


O podobnych wypadkach mamy wiadomości i z 
Naprawdę czas naj- 
aby skończyć z niemczyzną na naszych 
cmentarzach, krzyżach przydrożnych itd. — Gdy 
komu ło jeszcze po- 


innych miejscowości także, 
wyższy, 


Niemcy już nas opuścili, 
trzebne? | kiedy wreszcie będzie 


Szukamy więźniów molitycznych 


Polski Związek byłych Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentracyjnych 
posiada dom wypoczynkowy w Kudowie-Zdroju — 
Dnia 22 listopada br. kierownik tego domu wysłał 
pismo do Zarządu Okręgu tego Związku w Kato- 
wicach. Pismo to (zresztą, jak nas informuje Za- 
rząd Okręgu — b. ważne) nie zostało doręczone 
i zostało zwrócone do Kudowy*Zdroju z dopiskiem 


»zwrote »Nie ma więźmłów polit. 2 
pis nieczytelnya. Sądziliśmy, 


w każdej miejscowości na terenie 
Siedzibę Zarządu 


e 
towicach, 


OJGZYZ 


, że Związek ten zna 
każdy człowiek w Polsce, a lokale jego są prawie 


Okresu Polskiego Żwiązku b. 
Wieźniów Politycznych w Katowicach 
szyńskiego 9 zna na pewno każdy obywatel Katowic 
Nie zna tylko pracownik Urzędu Pocztowego w Ka- 


konspiracji poza tym o utrzymanie 
wplywów SN. Sojka powołał nowe 
Prezydium SN., w skład którego 
weszli ks. Matus, Maciński, Hajdu* 
kiewicz, Chabecki, Dziubecki j Mar 
szewski, W nowym. tym prezydium 
Marszewski domagał się skadrowa* 
nia grup zbrojnych, k 
Marszewski bardzo energicznie 
bronił interesów band w prezydium 
üo tego stopnia, że groził rezygnaz 
cją na wypadek jeśli jego żądania 
budżetowe w tej mierze nie będą 
przyjęte. Reprezentował on pogląd, 
że grupy zbrojne nie powinny jesz 
cze łączyć się z ogniwami politycz 
nymi, że musi jeszcze być zachowa 


na ich odrębność i niezależność 
organizacyjna. 

Na pytanie jakie kroki czynił 
oskarżony dla rozszerzenia bazy 


działania Stronnictwa Narodowego, 
wyjaśnia on, że chciał osiągnąć poro 
zumienie z jednej strony z innymi 
podziemnymi grupami  polityczny* 
mi, a z drugiej strony z pewnymi 
sferami katolickimi. 

Okazuje się również że w poło* 
wie sierpnia 1946 roku Marszewski 
nie wszedł już w skład nowego Pre 
zydium SN. Przy tej okazji proku 
rator zapytuje kiedy Marszewski 
znalazł się właściwie w SN. Na py 
tanie oskarżyciela Marszewski odpo 
wiada mgliście i zagadkowo. że 
właściwie przez cały czas i przed 
wojną i w czasie okupacji był w 
SN., chciaż-formalnie w nim nie 
był. We władzach SN znalazł się 
dopiero po powstaniu warszawskim 

Prok.: Proszę powiedzieć szcze» 
rze — kto oskarżonego „nasłał” do 
Se N.2 


Osk.: (niezmieszany i niezakłopo 
tany) Moje kontakty z SN zaczęły 
się od rozmów z Dmowskim, 

Przed wojną Marszewski praco» 
wał przez pewien czas w Stowarzy 
szeniu Kupców Polskich oraz w or 
ganizacjach ziemiańskich. 

Oskarżyciel publiczny zadaje na 
stępnie serię pytań dla ustalenia ge 
nezy Komitetu Porozumiewnawcze: 
go. Okazuje się, że w rozmowach 
oskarżonego czołowymi działacza" 
mi endeckimi jeszcze w listopadzie 
1945 roku wy. uwana była myśl za 
stąpienia delegatury przez porozu* 
mienie Stronnictwa Narodowego z 
WRN į piłsudczykami. Marszewski 
i Lipiński zeszli się, jako ludzie, któ 
rzy mieli tę samą myśl. 

Prok.: Kto pisał memoriał 
ONZ, 

Osk.: Lipiński 
teriałów WIN:u. 

Prok.: Jaką perspektywę rozwoju 
Sytuacji widział Lipiński? 

Osk.: Trzecią wojnę. 

Frok.: Kto opracował drugi me’ 
moriał do ONZ? 

Oskarżony zasłania się brakiem 
pamięci. Z odczytanych zeznań wy 
nika, że opracować go mieli Kwie 
ciński i Obarski. , 

Marszewski, któremu widocznie 
nie wystarczały kontakty z Lipińz: 
skim, jako przedstawicielem piłsud 
czyków postarał sie jeszcze o kon: 
takt z prezesem Rady Naczelnej 
Piłsudczykowskiego Konwentu 
Gwożździem. 

Prak.: Dlaczego endecy i piłsud 
czycy, którzy nie mogli się ze sobą 
dogadać przed wojną, potrafili się 
tak szybko porozumieć przy zrę: 
cznej pomocy oskarżonego? 

Osk.: Połączył nas wspólny cel. 
r a zarządza przerwę do wtorku 

m 


do 


na podstawie ma 


1. XI. br. swoich 
iborza dzieli się 


odwiedziłam miej 


pisze do nas: 


płci żeńskiej, 


panoszą się trzy J- 
64 48 


ebi 


f 
l 


jedynie urzędnik 


usuniete? 


w Wydziale 
wódzkiego 


4, XI. 47 r. pod- 


całego kraju. — 
zawiadomienie z 
ulica Da- 


mysłu Węglowego w Kztowicach Wełnowcn, 
wyżej; wymieniony podjal pracę 
wires z dniem | 
cowinika umysłowego, 


W 12-ym dniu rozprawy try- 
bunaż kontynuował badanie 
świadków. Pierwsza zeznawała 
Irena Dubas, potwierdzając w 
całej rozciągłości zeznania po- 
przednich Świadków, tyczące się 
zbrodniczej działalności oskarżo- 
nych kobiet Mandel, Orlowskiej, 
Danz i Lechert. 

Następny świadek Kazimiers- 
ki, więzień Oświęcimia od roku 
1941, pracował kolejno w róż- 
nych komandach, Praca na ko- 
mandach obowiązywała prawie 
wszystkich więźniów Oświęcimia. 
Skoro drużyna wyszła poza obręb 
obozu, panem życia i Śmierci jej 
stawał się SS-man, który do po 
mocy używał kilku „kapów*. — 
Niektóre „komanda“ słynęły w 
całym obozie z olbrzymiej śmier 
Telności jak np znane „koman- 
do" „Banhof”, nazywane popu- 
lamie „komandem - śmierci", 
Praca polegała tam na noszeniu 
cegieł przez cały dzień, a- „opie- 
ka“ nad więźniami była tego ro- 
dzaju, że ponad 50 procent więź 
niw gineło każdego dnia. Przy 
pełnieniu służby dozoru wsławiii 
się oskarżeni Ludwig, Bilow i 
inni, Świadek zna również wyż 
padek, kiedy całe komando, pra 
cujące przy wyrębie iasów t. zw. 
„Wald Komando“ zostało jedne- 
go dnia wystrzelene, rzekomo z 
powodu próby ucieczki więźnia. 
Składało się ono'w więlsszej czę 
ści z jeńców radzieckich i Żydów 
belgijskich. 

Świadek Edmund Cichocki pię 
tnuje oskarżonych Muellera, 
Braidwisera, Nebbego i Schu- 
machera. 

Z osk. Grabnerem Świadek sty 
ka się dosyć często a bedac sprzą 
taczem jego pokoju znalazł le- 
żące na biurku fotografie więź- 


niów w trakcie rozstrzelania i 

rzucania się -na druty. 
Widziałem pewrego nazu — O 

powiada świadek — jak do od- 


działu politycznego przywieziono 
spoza terernu okozu ciężko ran- 
nego człowieka Był to partyzant 


| 

nów w okolicach Bielska. Grab- 
ner zawiadomiony o przywiezie- 
niu rannego zerwał się o godz. 
2-ej w nocy, zaalarmował nie- 
zwłocznie wszystkich niemiec- 
kich lekarzy obozowych i za 
wszelką cenę nakazał im rato- 
wać partyzanta. Po dosyć cięż- 
kiej i trudnej operacji, partyzant 
wyzdrowiał ı skoro tylko mógł 
podnieść sie z łóżka został wez 
wany na przestuchanie de Grab 
nera. Przesłuchanie to trwało kil 
ka dni, wśród straszliwych tor- 
tur, po czym Grabner zastrzelił 
go. 
Następny świadek Czesław Pia- 
chechi potwierdzi! zeznania po- 
nrzednich świndków oskarżając 
Plaggege o Ssadystyczne maltre- 
towanie więźniów i osobisty u- 
dział w egzekucjach. 
W trakcie zeznań 
zwraca się do osk. Plaggego: 
„czy jest prawdą. że oskarżony 
przed przyjściem do obozu w 
Oświęcimiu odbywał jakieś spe 
cjalme przeszkolenie? Plagge od- 
powiedział, że odbył je w Ora- 
nienburgu. 

Prok: Cóż to było za przeszko 
lenie? 

Osk. Plagge: Częściowo ogól- 
ne a częściowo specjalne. 
Prok: A czy oskarżony miał 


prokurator 


prawo bicia więźniów? 


Koperta z dokładnym adresem jest w naszym 
posiadaniu. Wierzymy, że Dyrekcja Poczt i Telegra- 
fów w Katowicach zbada sprawę niezwłocznie i o 
wyniku powiadomi Związek b. Więźniów Politycz- 
tych i naszą Redakcję. Nie zdaje się nam bowiem 
by była to zwykła pomyłka, (Red.) ; 


A on nie lubi Urszuli 


Ob. Grzebelus Józef, górnik kop. »Ludwik* za- 
mieszkały w Mikulczycach (ul. Katowicka Nr 28a) 


Dnia 14. XI. 1947 r, urodziło się nam dziecko 


któremu chciałem dać imię Urszu- 


la * w Urzedzie Stanu Cywilnego w Mikulczy- 
cach nie odcbrano tego imienia, 

chodziłem do szkoły polskiej i pamiętam 
-<y Kochanowskiego o Urszuli Kochanow- 
więc zwracam się do Redakcji 
swieętłenie tej sprawy, 
Wszystkie małe dzieci 
piękne wiersze największego naszego poety z XVI 
wieku Jana Kochanowskiego pisane po stracie uko- 
chanej córki Urszuk. Nie wie o tym, czy zanomniał 


o wy* 


w całej Polsce znają 


Stanu Cywilnego w Mikulczycach. 


Wobec powyższego komunikujemy mu, że w dziale 
B. oficjalnego spisu imion załeconych i najczęściej 
używanych w Polsce (zał I Nr AP — [Ml — 
9,47), który prawdopodobnie znajduje się w posia- 
daniu Urzędu Stanu Cywilnego 
figuruje wyraźn: 
z przyczyn nam nieznanych tam u. 
gprawdzić w Relferacie Społeczno - Politycznym lub 
Prawno - Administracyjnym Starostwa, względnie 
Prawno - Administr. Urzędu Woje- 
w Katowicach 
można było zatelefonować. ale nie wolno ośmieszać 
urzędu w którym się pracuje. Prawda? (Red) - 


„Trybuna Gzytelników" działa 
W odpowiedzi na pismo nasze z dnia 25, 
1947 r w sprawie ob Tadry Józefa otrzymaliśmy 


w  Mikulczycach 
e imię Urszula Jeśli spisu takiego 
3 ma, należało by 


Można było napisać, 


10. 


Katowickiego Zjednoczenia Prze- 
że 
) w kopalni »Mysło 
NI 1917 t. w charakterze pra- 


* uaiafimadi 


„jarzyny, 


polski, postrzelony przez SS-man, 


t2-ty dzień procesu. oświęcimskiego 


 Wyrywali żywym więżniom: 
ZLOTE ZEBY 


Osk: Od czasu do czasu kogoś 
tam pobiłem. Dc tego się zresz 
tą przyznałam w swoim czasie. 

Należy podkreślić, że Plagge 
podobnie zresztą jak inni oskar- 
żeni nie wykazują nawet cienia 
skruchy, a przeciwnie, można za 
uważyć w jego oświadczen:zch 
pewien odcień, dumy i zadowole 
nia. ź 

Po krótkiej -przerwie prokura- 
tor zadaje szereg pytań oskarżo 
nemu Aumeierowi. Zapytany dla 
czego przy rewizjacnh więźniów 
powracających z pracy odbierał 
cebulę, ziemniaki. czy też inne 
oraz nie pozwolił im 
podnosić z ziemi skórek cd chle 
ba, osk. oświadcza, iż chodziło 
w tym wypadku o zapobieżenie 
kontaktowamia tsie więźniów z 
osobami cywiinymi. 

Prok: Czy osk, znał 
„STEH - BUNKER'? 

Osk: Widziałem taki 
w Oświęcimiu 

Prok: Czy osk. uważa za pra- 
widłową i ludzką karę wymie= 
rzenie 6 tygodni celi stojącej? 

Osk: Dzisiaj nie. 

Prok: A wówczas? 

Osk: Miałem wówczas za mała 
doświadczenia. 

Prokurator wnosi następnie © 
odczytanie dckumentu, skazuja- 
cego więźnia za rozbicie rury be 
tonowej na 6 tygodni celi stoją- 
cej. Dokument ten zaopatrzony 
jest podpisem Aumeiera. Świa- 
dek Hys Stanisiaw widywał nie 
jednokrotnie osk. Schumachera 
odbierającego na rampie trans- 
poty Żydów z Belgii Holandii, 
Francji i Węgier. Działo się to 
zimą 1942—43' r. W transportach 
znajdowano wiele osób zmarznię 
tych na Śmierć a zwłaszcza dzie 
ci. Schumacher bił w okrutny 
sposób dzieci j starców. Special 
nością jego było zakładanie dru 
tu lub laski na szyję i duszenie 
ofiary. Świadek widział również 
jak z polecenia Aumeiera „kapa 
wie“ wyrywali żywym jeszcze 
więżniom złote zęby. 

Świadek Franciszek Stryj opo 
wiada o swej pracy w magazy- 
nie, dokąd przywożono rzeczy po 
zagazowanych Żydach. Świadek 
stwierdza, iż rzeczy wartościowe 
w ogóle nie były księgowane i 
stały do wyłącznej dyspozycji 
SS-manów. Przechodząc do oso- 
by osk. Gehringa świadek stwier. 
dza, iż widywał go często, gdy 
z bnonią małckalibrową udawał 
się na rozstrzelanie do hloku 11+ 
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ciąża oskarżonych Schumachera, 
Miiilera i  Jostena. Świadek 
stwierdza, że podległy osk. Grab 
nerowi wydział polityczny likwi 
dował często ludzi będących na 
jego usługach, z chwilą gdy za 
czynali być niewygodni. Osk 
Grabner ył przy prawie wszy- 
stkich rozstrzelaniach na bloku 


11-tym. Towarzyszył mu osk 
Aumceier. 

Świadek Franciszek Lojas po- 
twierdza zeznania poprzednich 


świadków o okrucieństwach 
Schumachera, zwłaszcza w okre 


sie przychodzenia transportów 
Żydów węgierskich. 
Z kolej odczytano zeznania 


świadka Siuty Jadwigi. Zeznania 
te obciążają oskarżone Laerher 
i Orłowską. Dozorczynie te ka- 
towały w sposób nieludzki więż= 


niarki. iżac je i nazywając — 
„Polnische Bande.“ 
E. (EEEE | |oRitnam r Day: TRZYMA 


Komunikat dla Katowic 


Zawiadamia się wszystkich 
sekretarzy kół  I-szych i 
H-gich należących do Dziel- 


nicy Śródmieście, że odprawa 
odbędzie się dnia 9. XIL br. 
o godz. 17 przy ul. Bankowej 
11. Obecność obowiązkowa. 
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Trybuna Robotnicza 


pismo Folskiej Parti Robainieze; 
Wydzniw  HOBOTKICZA SPOŁDZIELKIA 

WYDAWNICZA »PRASA« 
Aadagute: AOMITEI REDAKGYJHKY 
Redakoje. i Administracja: 


KATOWICE, ULIGŁ HMIGKIEWIEZA Kr, 8 
tal. 34U-41(42) 

Konto ozekowe w PRO 
IEI 4900. 
ODDZIAŁY: 

KRAKÓW. ul. Wiślna 4, tel 
Red. 598-12, tel. Adm. 
586-32. 

WARSZAWA. uł. Smolna 13. 

WROCŁAW, Podwsle Świd. 
nickie Nr 26 

CZĘSTOCHOWA, Marszałka 
Roli-Żymierskiego Nr 12 

RZESZÓW, 3-go Maja Nr 28 
telefon 3 

SIELCE, Sienkiewicza 
telefon 10-09 

SOSNOWIEC, Warszawska l, 
telefon 612-95 

OPOLE, Red.: Armii Caer- 
wonej .1. telefon 43-06. 
Admin.: Odrodzeniu 17, 
telefon 385. 

BYTOM, ulica Dworcowa 
telefon 38-05 

GLIWICE, allea Marcina 
Strzody 9, telefon 43-10 

RYBNIK, gen. Zawadzkiego 
Nr 18, telefon 1 


|| RIELSKO Generalissimusi 
Stalina 11 telefon 25-76 
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Śląsk 
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ZJEDNOCZENIA HUT SZKŁA | DDE Z YDE 


JI 


będzie wykonany z nadwvżkq 


(KL) Południowe  Ziednoczenie 
Hut Szkła z siedzibą w Sosnow- 
cu obejmuje 15 hut. spośród któ- 
rych 12 skupionych jest na tere- 
nie województwa śląsko-dabrow- 
skiego, Zjednoczenie to, kiórego 
generalnym dyrektorem jest tow, 
Stadler poszczycić się może du- 
ż+ m sukcesem zarówno w dzie- 
dzinie organizacji produkcji, jako 
też dobrą pozycją finansową, Z 
uwagi na to Zjednoczeniu powie- 
Tz"na została organizacja produk- 
cji 12 dolnośląskich hut szkła, 
spośród których tylko w dwóch 
uruchomiona została w tej chwili 
produkcja, w dwóch dalszych u- 
ruchomiona zostanie jeszcze w 
ciągu bieżącego roku, a urucho- 
mienie pozostałych ośmiu nastąpi 
w nadchodzącym roku 1948, 


Wysokość obrotów Południowe- 
go Zjednoczenia Hut Szkła, hez 
uwzq.ędnienia hut dolnośląskich, 
wyraża się bardzo poważną cyfrą 


Sto mil, zł, miesięcznie, 
Produkcja Zjednoczenia obej- 
muje niemał wszystkie rodzaje 


szkła począwszy od butelkowego 
poprzez taflowe, aż do specjal- 
nych gatunków 6zkła, którego 
wytwarzanie zależne jest od po 
siadania specjalnych chemikalii i 
surowców, niezbędnych przy tego 
rodzaju produkcji np, selenu i 
kadmu dla wyrobu ezkła kolejo- 
wego, czerwonego lub fleksigum, 
specjalna substancja dla wyrobu 
szkła klejonego, odpornego na 
uderzenia czyli tzw, szkła ochron- 
mego, 

Niepoślednią rolę odgrywa Zje- 
dnoczenie w naszym eksporcie 


Zapalenie nowego p eca 
w Brzęzinach Śląskich 


TEGOROCZNE święto górnicze 
— tradycyjna „Barbórka”* — polą* 
czone było dla kopalni rudy cynko* 
wej i huty tlenku cynku „Orzeł 
Biały” w Brzezinach Śląskich pod 
Bytomiem ze szczególnie donio' 
sym wydarzeniem. W dniu tym bo 
wiem nastąpiło uroczyste zapalen e 
powego pieca w miejscowej hucie. 
Jest to płąty z kolei piec, którego 
dzienna produkcja wynosi 150 ton. 
Już poprzednio załoga huty dopro' 
wadziła do wydatnego zwiękrzenia 
produkcji pracujących czterech 
pieców huty. Uruchomienie dalsze: 
go pieca spowoduje oczywiście dal: 
szy wzrost produkcji. W ten spo” 
sób górnicza ,Barbórka” stała się 
tym razem dla zakładów „Orzeł 
Biały” również Świętem hutników. 


ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK ŚRUB. 
NITÓW i CZĘŚCI KUTYCH w BYTOMIU 
ul, Powstańców Warszawskich 14 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na montaż £ budowe szkieletowej hali konstrukcji wełntane 
stalowej z istniejących elementów konstrukcyjnych 


w Mikołowie na terenie Wytwórni 


Rybnicka 4. — Kubatura hal; koło 15000 ms. 
oraz informacje otrzymać 
adowy i Rozbudowy w Zje- 


Podkładki ofertowe, 
można w Wydziale Od 
dnoczeniu Polskich Fabryk Śrub, 


Kutych w Bytomiu, wl. Powstańców Warszawskich 
oraz w biurze Dyrekcji Wytwórni Szyniaków 
i drobnych przedmiotów żelazno - kutych w Miko- 


14 


łowłie. ul. Rybnicka 4. Komisyjne 


nastapi w dniu 15 grudnia 47 r 


w Bytomiu, ul 


ga się wolny wybór oferenta, 


nia przyczyny. 


SLASKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 


BIELSKO. Inwalidów 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na zakup butów filcowych: 


12 PAR NA DREWNIANEJ PODESZWIE 
NA SKORZANEJ PODESZWIE 


który odbędzie się dnia 17 grudnia 1947 r. e godz. 


48 PAR 


10-tej rano, 


Oferty zalakowane piecioma pieczęciami winny 
zawierać iedvmie napis „Oferta” (na buty filcowe) 
oraz godło otekenta. Do oferty powinien być dołą- 
czony wzór artykułów oraz godło oferenta. 

Oferty należy składać w Śl. ZP Weł.. I pietro 


— pokój nr 28, do dnia 16 grudnia 


Zastrzega sie prawo unieważnienia 
bez podania przyczyn oraz dowolnego wyboru ofe- 
renta, Uwzelednione zostaną tylko oferty z natych- 


miastową dostawą. 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 


CHEMICZNEGO 


Główne Biuro Inwestycji 1 Odbudowy 
GLIWICE, ul. Zwycięstwa 19 


przyjmie 


2-ch rutynowanych 
inżynierów-mechan:ków 


Posindajscych dośwladczenie w prowadzeniu 


żych warsztatów mechanicznych 


kierownicze. — Warunki do omówienia 


o Kodr 
Wydziale Odbudowy i Rozbudowy w Ziednocze-| « 
niu Polskich Fabryk Śrub, Nitów į Cześci Kutvch 
Powstańców Warszawskich 14. 

Do oferty należy dołączyć kwit za wpłacone 
wadium w wysokości 1% zaoferowanej sumv dn Na 
rodowego Banku Polskiego w Katowicach. Zastrze- 
ograniczenie lub 
podział robót i unieważnienie przetargu bez noda- 


wykonując już kilka umów z kon 
trahentami zagranicznymi, Zreali- 
zowano już umowę z 4 paździer- 
nika 1945 r i z 12 kwietnia 1946 
roku o eksporcie szkła do Zwią- 
zku Radzieckiego, Wartość eks- 
portu w ramach pierwszej umo- 
wy wyraża się cyfrą 2 i pół mil, 
złotych przedwojennych oraz w 
ramach drugiej umowy cyfrą o 
wartoścj pół miliarda złotych, a 
w przeliczeniu na dolary dwa i 
pół miliona dolarów, Ostatnio w 
ramach umowy dokonano wysył- 
ki do Zw. Radz, 7 mil, butelek 
do wina i 10 mil, butelek do pi- 
wa, Prócz tegn Zjednoczenie wy- 


syta szkło tafiowe do Szwecji 
Danii, Norwegii, Holandii i Pa- 
lestyny, Obecnie rozpocznie się 


poważny eksport szkła do Anqlii, 
Naieży tu podkreślić, że Południo 
we Zjednoczenie prowadzi rozli- 
czenia eksportowe w imieniu 
wszystkich zjednoczeń hut szkła 
z uwagi na jego wzorową organi- 
zację, 

Według zapewnień dyr. Stadle- 
ra plan produkcji Zjednoczenia 
wykonany zostanie z nadwyżką 
mimo, że produkcję w niektórych 
hutach należało zatrzymać na 
przeciąg dwu miesięcy dla wmon 
towania nowych wanien kamien- 
nych, których niestety w kraju 
nie jesteśmy w możności wypro- 
dukować, 

Na terenach niektórych fabryk 
Zjednoczenia rozpoczęto akoję 
współzawodniotwa w pracy, 
Współzawodniatwo między po- 
szczególnymi robotnikami rozpo- 
częło się już na terenie huty w 
Siemianowicach. 


Organizując wytwórczość dy- 


rekcja mie Zzaniedbała również 
działalności społeczno - wycho- 
wawczej wśród pracowników Z 


inicjatywy dyr, Żaka na terenie 
wszystkich niemal fabryk istnieją 
żłóbki dla dzieci Zorganizowane 
są świetlice, orkiestry, chóry, tea- 
try amatorskie, Prawie w każdej 
fabryce istnieją przedszkola, afna 
bryce istnieją przedszkola, a na 
terenie huty w Murowie, na Opol 
szczyżnie, zorganizowano kursy 
języka polskiego, Na terenie każ- 
dej huty istnieją również spół- 
dzielnie zamkniete, Bardzo powa- 
żne sukcesy osiągnięto w dzie- 
dzinie organizacji klubów sporto- 
wych, Klub sportowy „Siemianowi 
czanka”, posiadający jedną z nai 
mocniejszych w Polsce sekcji ho- 
keja na lodzie — to klub huty 
szkła w Siemianowicach, 


sprzedaje bez ograniczeń ilości po 


Szyniaków., ul. 


Nitów 1 Części 


otwarcie ofert 
13-tej w 


cementacji, 


194% r. godz. 10. 
przetaTeu 
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d&u- 
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-- Oferty 


na 
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CENTRALA TEKSTYŁNA HURTOWNIA 
w KATOWICACH, ul. 


cenach hurtowych zniżonych 0 


30% RAPELUSZE 


męskie ł damskie weiniane, 
Sprzedaż odbywać się będzie od 1. — 81 XII br 


Zakupy dokynywać moga: Instytucie handlowe 
i przetwórcze, Związki Zawodowe wszystkich in- 
stytucji państwowych i społecznych przemysłu i 
handlu oraz organizację danego terenu całego kra- 
fu. Przedstawiciele dełegowani Do zakupy zobowiaą 
zani są legitymować się właściwymi dokumentami. 


Fabryka Igie! Dziewiarskich 


w ŁODZI, przy ulicy Dowborczyków Nr. 37 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
opracowanie projektu 


dostawę urządzeń i instalowanie dzia- 
łu obróbki termicznej; hartowania. 
azotowania, wyżarzania 
i odpuszczania ogrzewaniem elektry- 
cznym — łącznej mocy do 180 KW, 
z całkowitym wyposażeniem do pia- 
skowania, wentylacji, badania twar- 
dości i inne w zakresie narzędziowo- 
produkcyjnego warsztatu do stali wę- 
glowych, stopowych i szybko tnących. 

Bliższe informacte pod adresem wyżej 
wymienionym. — Termin składania ofert do 


dnia 10, XII br. godz 10-ta, w którym to 
czasie nastąpi otwarcie ofert. 


Wezwanie! 


"WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ, KATOWICE, Mariacka 17 


Wzywa swych wierzycieli 


do przedstawienia wydz. finansowemu w terminie 
do dnia 20 XII 47. swvch pretensji. 
Po tym terminie wszelkie zgłoszone preten- 


je nie będą honorowanę, 


e E 


Wielki dzień Chorzowa 


EEEE COTY AAAA 


Dzień 5 grudnia pozostanie na 
długo w pamięci chorzowian, W 
dniu tym Chorzów gościł bowiem 
dostojnych gości z pierwszym 
obywatelem Rzeczypospolitej Pre- 
zydentem Bolesławem Bierutem 
na czele. Wraz m Prezydentem 
przybyli ministrówie Minc | Dąb- 
rowskł, korpus dyplomatyczny z 
dziekanem amb, ZSSR  Lebiedie- 
wem, woj, Zawadzki, przewodn, 
WRN pos. Tkocz, dca DOW, IV 
gen, Daniluk-Daniłowski, dca 7-ej 
DP, gen, Turkowski, generalni 
dyrektorzy CZPW i CZPH inż, 
Topolski, inż, Borejdo i inni, 

Tłumy zebrane na ulicach od 
wczesnych godzin porannych o- 
czekiwały przejazdu dostojnych 


gości, którzy prosto z kop, „Pre- 
zydent* przybyli do huty „Koś- 
ciuszko”, Przed hutą znajdowały 


się poczty sztandarowe delegacji 
hutniczych oraz kompania Przy- 
sposobienia Przem.-Wojsk, hut- 
nictwa, Prezydenta powitał dyr, 
huty tow. inż, Czechowicz pod. 


„kreślając, iż po raz pierwszy w 


historii huty ma ona zaszczyt 
gościć u siebie Prezydenta Rze- 
czypospolitej U wejścia na teren 
huty przekazał Prezydentowi ser- 
deczne pozdrowienia od całej za- 
logi przew, Rady Zakładowej tow, 
Dziaczko Piotr, Prezydent serde- 
cznie podziękował za pozdrowie- 
mia i polecił przekazać ze swej 
strony całe; załodze życzenia dal 
szej pomyślnej pracy. Przy wej- 
Ściu ma teren huty ustawione by- 
ły szpalery młodzieży szkolnej 
oraz organizacji ZWM i OM TUR, 
Prezydent Bierut rozmawiał z mło 
dzieżą Imteresując się skąd ona 
pochodzi, jak długo się uczy i do 
jakiego fachu pizygotowuje się, 
po czym życzył przyszłym hutni- 
kom, jak naiszybszego pomyślne- 
go zakończenia nauki ł przystą- 
pienia do pracv dla dobra Polski. 
Zebrana młodzież zgotowała Pre- 
zydentowi serdeczną owację, W 
elektrowni Prezydent Bierut i mi. 
nistrowie żywo interesowali się 
wykresami produkcyjnymi, a po 
przejściu do wielkiego pieca „A” 
z zaciekawieniem obserwowali 
spust surówki Po zwiedzeniu hali 
akcesoriów kolejowych i hutni- 
czego Domu Dziecka, Prezydent 
oraz towarzyszące mu osoby u- 
dali się do Domu Hutnika, gdzie 
odbył się wspólny obiad. w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele 
całego hutnictwa, Prezydent B'e- 
rut eiedział między generalnym 
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Prezydium. | 


do żyrandoli. 
kule i tn. 


kryształ-lustrzankę 


dyrektorem CZPH tow inż, Bo- 
rejdą i przewodniczącym Zarządu 
Głównego  Centrainego Związku 
Metalowców tow, Kieszczyńskin, 
Uroczystość rozpoczął dyrektor 
Borejdo wygłaszając przemówie- 
nie, w którym meldując o przed- 
terminowym wykonaniu planu 
rocznego hutnictwa, między inny- 
mi powiedział: „Dzisiejszy dzień 
jest dowodem wielkich przemian, 
jakie zaszły w Polsce, Obecność 
najwyższych czynników państwo- 
wych na czele z Prezydentem 
jest dowodem, iż człowiek pracy 
Stał się centralną postacią nowej 
Połski, Robotnik polski może słu- 
sznie powiedzieć, iż ełowa pieśni 
rewolucyjnej „Wczoraj byliśmy 
niczym — dzisiaj jesteśmy wszyst 
kim" w Polsce Ludowej spełniły 
się Zapewniam, że hutnicy nie 
ustaną w dalszej wytężonej pracy, 
aby wyprodukować tyle stali, ile 
potrzeba będzie -dla rozwoju ca- 
łego przemysłu“, Spontanicznie 
podchwyconym przez zebranych 
okrzykiem na cześć Pierwszego 
Obywatela, min, przemysłu Hila- 
rego Minca i hutników polskich 
zakończył dyrektor swe przemó- 
wienie. Z ;kolei witany żywioło- 
wymi oklaskami zabrał głos min. 
tow, Minc, który dziękując hutni- 
kom za przedterminowe wykona- 
nie planu stwierdził, iż jest to 
wielką zasługą polskich hutni- 
ków i powinno stanowić początek 
rozbudowy polskiego hutnictwa, 
„Nie zapominajmy — powiedział 
min, Minc — że ZSRR wydoby- 
wający 200 milionów ton węgla 
ma możliwości produkcyjne po- 
nad 20 milionów ton stali, pod. 
czas gdy my mamy w końcu pla- 
nu trzyletniego osiągnąć wydoby- 
cie 75 milionów ton węgla i pro- 
dukcję stali 2 milionów ton. 
Świadczy to o wielkiej dyspro- 
porcji zachodzącej u nas między 
produkcią węgla i stali, Dyspro- 
porcję tę musimv usunąć, Musi- 
my sobie powiedzieć, że nowa 
polska huta o możliwościach pro- 
duxcyjnych jednego miliona ton 
stali i 700 tys, ton wyrobów wal- 
cowanych musi być zbudowana i 
będzie zbudowana!” Po odczyta- 
niu listu min. Minca do dyrektora 
Borejdy, w którym minister dzie- 
kuje hutnikom za przedtermino- 
we wykonanie planu, qłag zabrał 
przewodniczący Zarz, Gł Zw, 
Zaw, Metalowców tow,  Kiesz- 
czyński, który w imieniu 312 ty- 
sięcy mełalowców zapewnił Pre- 


różnych wymiarach i grubościach, 


opakowanie szklane 
butelki. 


wyrety kamienne 


makownice, babki, garnki. czafniczki; 'do- 


balony. słoiki 


czki do kwiatów itp. 


szklarski. miniowy 


Oprócz tego szklanki piwne 0.25 litr. z 
przykrywkami do musztardy. 


Materialy na ubran:a 
płaszcze i kosiiumy 


poleca 


w. Laurentowski 


KATOWICE. ul. Korfantego 3. telefon 354-37 


4975r | 


Firma HELENA BABSKA 


Katowice, ulica Mariacka Nr. 9 


LECA 


MATERIAŁY NA GARNITURY 
DUŻY 
MATERIAŁÓW NA 
SUKNIE DAMSKKIE oraz PIĘK 
5021kr 


PŁASZCTE, 
WYBÓR 


PELISY, 


NE SAMODZIAŁY. 


i BI 


W HUCIE „KOSCIUSZKO' 


plafoniery, nocne lampki 


4924kT 


U 


zydenta 0 tym. że hutnicy i me- 
talowcy nie ustaną w pracy dla 
dobra nowej Polski * 

Podczas obiadu robotnik huty 
„Kościuszko“ tow, Wincenty Li- 
goń złożył Prezydentowi i mini- 
strom podarunki hutników w po- 
stacj pięknie wykonanych made- 
lów urządzeń hutniczych, 

Przez cały czas trwania obiadu 


na scenie występowały zespoły 
świetlicowe hut, 
Prezydent Bierut i minister 


Minc wpisali się do pamiątkowej 
księgi huty „Kośriuszko”, 

Dzień 5 grudnia pozostanie na 
długo w pamięci hutników cho- 
rzowskich jako symboi uznania 
dla ich wysiłku ze trony naj- 
wyższych władz państwowych, 

(K.- D.) 


„ „Mikołaj” dzieci 
katowickich strażaków 
i kominiarzy 

(js) Mała sala „Piwnicy 
skiej" zapełniona była po brzegi, 
Przybyli rodzice ze swymi pocie- 
chami, Przybyli również: wice- 
prezydent miasta ob. Soból i ins- 
pektor woj, straży poż. płk, Mie 
kuła, oraz .zarząd cechu kominia- 
rzy, 

Gości przywitał w, imienin stra- 
ży. komendant mjr. Zarzycki, za- 
znaczając, że w tym roku święto 
dla dziec: funkcjonarinszy straży 
katowickiej przybrało charakter 
bardzo uroczysty, 

Przed rozdaniem  podarunków 
przez „Mikołaja“ dzieci wykona: 
ły dwie piękne inscenizacje, „Ta- 
niec kwiatów” i „Snieżkę”, a or- 
kiestra straży odegrała szereg 
utworów, Wszystkie dzieci obda- 
rował Mkołaj pokaźnymt paczka 
mi z łakociami 

Pozostałych kilkanaście pacznk 
komenda Miej Zaw. Straży Po. 
żarnej przeznaczyła za pośredni- 


ctwem , Trybuny Robotniczej“ dla 
naihiednie'szych dzieci. dla R T 
P, D. w Katowicach, 

Na zakończenie po wspólnym 


podwieczorku odhyła się zabawe 
dla dzieci, 


"ROPOWEDZ! REDAKCJI 


Ob. Paweł Nikodem. Campo Lar 
go, Parara, Brazvl'a. — Jesteśmy 
w posiadaniu listu obywatela znad 
równika. Prosim o nawiązanie z 
nami kontaktu į nadsyłanie nam in% 
teresujących wiadomości o życiu 
tamtejszego ośrodka Polonii, nastro 
jach, życiu robotników itp. 


Sla% 


Trzecia lista 


BETE ROW HRH 111 ATSH 


3 e E Wtosek O 12 1847. 


nzerodzonych 


POHŁAEÓGANH 1UTMISTHB 


na konkursie 


| ada LL R'A ISHKT HI 


„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" 


Po odbiór nagród zgłaszać się nas 
leży do magazynu „Trybuny Ro 
botniczej” — Katowice. Mickiewi* 
cza 9, parter, lub w placówkach 
RSW „Prasa” (dla dalszych okolic). 

Ścierski Alojzy, K-ce II, Kato" 
wicka 57a (4916 — 1.000 zł.); Baron 
Franci'zek, Wełnowiec Powstań: 
ców 113 (2634 — kuchenka elekrr.); 
Parczyk Irena, K:ce, Raciborska 33 
(5268 — 1 kg cukierków); Wilczok 
Józefa, Siemianowice, Jerzego 7 
(5337 — butelka wina); Bulska Ha' 
lina, K-ce, Barbary 5g (2639 — 
imbryk porcel.); Nagi Waldemar 
Szopienice, 3 Maja 26 (5002 — 1 kg 
cukierków); Brabański Grzegorz 
K-ce. D'uga 4 (5000 — 1 kg cukier" 
ków); Muszalik Józef, Wełnowiec. 
Piastów 18 (4922 — 1.000 zł.); Kurze' 
ja vLeopold, K'ce, Załęska 14 (2649 
— adapier); Sroka Marta, Załęże, 
Wojciechowskiego 28 (2635 im: 
bryk porcel.); Filipiak Helena. Ka- 
towice, Ligota, Szadoka 2 (2949 — 
zegar stojący): Cienciała Anna, Sie 
mianowice. Sobieskiego 40 (5286 — 
1 kg cukierków); Zielińska Emilia, 
Chorzów III, Siemianowicka (5409 
— butelka wina): Myszor Alojzy. 
Łaziska Średnie Sztnlna 9 (4892 — 
10.000 zł); Moskwą Bolesław. Cho’ 
rzów. Mała 2 (4890 10.000 7ł.): 
Croma Paweł, Lubliniec, Armii 
Czerw 60 (5188 — 1 kg cukierków): 
Mrowiec Jan, Radlin,, Piłsudsiiozwa 
44 (4055 — nas basgażowy); Kuchta 


Herbert N. Bvtom. Hallera 9 (1828 
— garn do komnotuł: Wiecharows 
Maria, Lubliniec Stalmacha 3] 
(5184 — 1 kg cukierków): Pytel 
Korrad. Bobrowniki $]  Tvlna 5 
(1845 — sweter damski): Beń Tade* 


usz, Chorzów. 3 Maia 7 (1896 
statuetka (lew): Przewindnwska 
Maria. Brczyna. Kolonia 24 (2034 — 
komplet z krvszt.): Zawalnick* Łu* 
cian, Tarni Góry, Urząd Skarbowy 
(5231 — 1 kg cukierków): Bloch Jan 
Radzionków. płk., Zietka 85 (5745 
— 1 kg cukierków); Dudek Alfans 
Bielszowice. Piotrowska 239 (1059 
— sweter meski): Kalana Bernard 
Prznzoawice K zmień Oświecimska 
17 (5212 — 1 kg cukietków); Kubi" 
ca Anpsstezia Ruda Śl Panlatow. 
"kiego 40 (£25 rower męski); 
Ślusarczyk Jan.. Chorzów I. Po 
wstańców 31 (1825 — koszula me' 
ska): Krus Troicik. Chorzów TII 
17 Sierpnia 6 (1798 — obraz): Ko” 
lasa Franciszek, Strzvbnica naw. 
Tarn. Górv (1061 — sweter meski): 
Mateja Aloizv. Michałkowice. O 
świer'mską 11 (1057 — sweter me 
si); Sohnrzezvk ftartmąĄa. Tarn 
Góry. Czestochnwska 12 (4982 — 
25.000 zł): Szipdler Anna, Strzyb” 
nica Krótka 5 (4058 — mas bamażo: 
Świetochławi 


wy): S?abrawa Lenan, 
ce Bórhanvą 16 (5196 — 1 ką cu' 
riarkówn: Crnsrezrb TĄzef Orrne->d 


Stara Szklarnia 4 (412 — material 
płaszcznwy): Kaładz'eiozyk Kurt 


[enora Haiducka 63 (411 — mat 


ubraniowv): Foks Rohert Chorzów 
TI Sławackieca 3 (403 — płaszcz) 
Karak Tarv, Tarn Góry Powstaf 
chw 3A (1090 — garn do piana) 
Kofinaw=lhi Minter Knurów Pwirk 
| Wigurv 9 (4039 — 1000 71); Sobek 
Roman. Stara Kuźnia. Główna 12 


POLECA 


bro +0:A0Y| 


Zarzad Miejski Wy. 
dział Zdrowia w Katowi- 
cach przyjmie 4 piele-! 
gniarki do poradni prze- 
ciwwenerycznei į 4 piele- 
gniarki do przychodni 
krzeciwgruzliczej posiada 
jlace egzamin państwowy. 
oraz 6 higienistek szkol- 


4 inżynierów= mechaników 
2 Inżynzerów- etektryków 


| Podania wraz z życiorysem należy kierować 
pod adresem Dvrekcji Stowarzyszenia Dozo- 
tu Kotłów w Katowicach 


KURTOWNIA 10%. KRÓTKICH 
GALAKTERYJRYCH Sp. zo. o. 


CHORZÓW I, ul. Sienkiewicza 4 tel. 402-25 


WYROBY DZIEWIARSKIE, KOSMETYCZ= 
NE GALANTERYJNE, PAPIEROWE. PO 
NISKICH (fabrycznych) CENACH. 


Społeczne Przedsiebiorst= 
wo Budowlane — Oddziaz,316-97. 
w Katowicach 
na stałe: 1 kotlarza, 4 ma 
szynistów parowozowych. 


Spółdzielnia 


rozbudowy 


m 


ul. Opolska 11 lizacii mie 


go Rzeźńi 


tapiania 


5022kr 
dnorocznego 
Zgłoszenia 

Stycznia 50 


zatrudni, 


akordowych. ZE?A-| gowości 


4572gi 


Spożywców | 


przyjmie? 


1 TECHNIKA mierni- 
czego z praktyka w 
dziale planowania i 


TECHNIKA z prak- 
tyka w dziale kana- 


1 TECHNIKA na kie 
rownika techniczne- 


ze znajomością prze 


Warunki płac do omó 


Poszukuję Danny do łe- 


Katowice 27 


Ksiegowi: Poszukuje sie 
kilku zdolnych pracowni- 
4 palaczy kotłowych. OTaz ków do działu finansowe 
robotników do robót ziem go ze znajomoście 

nych 
szać się w Kieroumictwie (oraz 
Budowy Kolei Piaskowej kont 
w Brzezince k Mysłowic. mi 


przebitkowej 
iednolitege 
Oferty z życiorysa- 
napisanymi odrecznie 
|asleży, kierować do Admi 
mastracji Trybuny Robot- 


(4968 — 1.000 zł); Stawski Zbige 
niew, Chorzów, Wolności 24 (4970 


1,000 zł.); Szwarc Franciszek, Biel" 
szowice, Niedurnego 10 (4971 — 
1.006 zł); Krauze Albin, Chorzów 


III, 17 Sierpnia 5 (5065 — 1 kg cus 
kierków); Słodczyk Stefan. Cho 
rzów-Batory, Stwosza 3 (5056 — 1 
kg cukierków); Macioł Bogdan, Ła” 
giewniki, Powstańców 1 (5058 — 1 
kg cukierków); Koper Bolesław, 
Żyglin, Główna 11 (5001 — 1 Kg 
cukierków); Przybylski Henryk, 
Tarn. Góry, Bytomska 1 (5162 — 
1 kg cukierków); Filusz Gizela, 
Chorzów:Batory. Stwosza 3 (5360 — 
butelka wina); Bryś Józef. T Gęry, 
św. Wojciecha 22 (5232 serw s 
kawowy); Grzywa Kazimierz, Jaw 
Sszowice Nr. 206 (2985 pompka 
samoch.); Nowak Rózia, Kochłowi» 
ce Górnicza 4 (5226 — ] kg cuk'ere 
ków), Miekoła Teodor, Chorzów, 
Katowicka 29 (3521 — koszula me 
ska); Gwóźdź Maria  Chropacz*w, 
Srebrna 7 (4901 — 1.000 zł); Mys 
szadek Edmund, Orzerów, Jézeia 
Janta 16 (2978 lampa stółown; 
Chojr Antoni, Brzezinka, Damrota 
39 (3507 buty robocze): Filem 
szmid Eugeniusz, Semianow"ce, 
Matejki 26 (3830 1 kg emali'); 
Spigel Alfons. Kochłowice. Wyzwo» 
lenia 203 (1962 płaszcz moski}; 
Wojtyczka Zygmunt. Ochojec, Kee 
powa 4 (5141 1 kg cukierkiw); 
Szopka Dorota. Cherzóry Batorv, 
Łukasińskiego 5 (2997 — zastawa do 
kawy); Korna: Anton!, Chehzee, 
Dworcowa 1 (5304 — butelką win3) 
Szajtanerowa Helena, Jedlown'k, 
Fn'owska. 66 (3758 — pudomiczkaj; 
Oniełka Edward. Radzionków, Nas 
dzielska (3762 — puderniczka): K2ra 
wot Wiktor, Chorzów I, Osrodowa 
(5104 — 1 kg cukierków); Krzypiec 
Erwin. Piekary Śl. Wigury 5 (3773 


—  puderniczka); Banasik Jen, 
Chropaczów, Srebrna 5 (5107 — 1 
kg cukierków). (C. 4, n.) 


+ 


5.58 Sygnał. 6,05 Gimnastyka 6,15 
Wiadomości 6,20 Muzyka 7.00 
Dziennik 7.15 Muzyka 8,20 Infor 
macje 8,25 Skrzynka PCK 835 
Kwadrans prozy 8,50 Muzyka 10 40 
aud Min Ośw 12.03 Wiadomości, 
1208 Przegląd prasy 12.15 Muzyka. 
1220 Z mikrofonem po kraju 1500 
15,30 Mu” 
16 12 
16.20 
„Groch z kapustą = 
17.40 Zagadki, = 
1815 Koncert 
19 50 


informacje komunikaty 
ka popul 1600 Dziennik 
Feportaż ze zjazdu P Z Z 
Tuzyka 16.35 
IR55 Słuch wisko 
muzvczne 1801 RUL 
żvczeń 1840 Koncert reklam 
Z zagadnień świata pracy 14909 
Aud wiejska 1930 Recital torteu. 
Irvina Schenkmana 2000 Drennk. 
2030 Muzyka 20.50 Gawędy rybac" 
kie 21,00 Koncert svmfon 2 00 
Aud rozrywk 22.50 Movzvka popui. 
32320 Muzyka 
14,00 Zakoń 


2300 Ostatnie wiad 
pow 23.55 Wiadomości 


| nz wtorek dnia 9 grudnia 1947 r. 
czenie programu. 


BOaAAAAMAAMAMAMRNAAUHU 7, p p | 
Stawowa nr. 10. | CEV"TK NANETTE Fm wajekowa e 
tel, nr. 310-50 ; 333-43 F010 = K| KD — PARIS à PKBW w Katowicach 
; j „Tryhunv Pohatfniczej" . ogłasza 
KATOWICE. ul. Dworcowa 12. tel. 336-72 OD DNIA 1-GO GRUDNIA 1947 ROKU 
poleca: = = 
aparaty fotograficzne, kinówe 8 i 10 mm Mutacja | w tekście za tekstem | nekralogi | drobne p di ud 
` oraz radiowe, 4775kr s 
l 
OWWWWWGWWWWWYW 
S T O Z K I a vyv OGÓLNOPOLSKA eń Ko na zainstalowanie lo- 
do 70 mm 160.— 15.— M KA 1 komobili w miejsce va 
od 71 — 120 mm 200, = 110.— A j rowego. wysoko - pre- 
Ć g > od 121 — 200 mm 250 — 130.— 120,— inego kotła, obsługują 
enti: | KYAH od 20] — 300 mm 300,— 160,— ELU | cego kuchnie parową 
„I 3 Vg powvżej 300 mm 350,— 300.— 300, — łaźnię į pralnię, 
HURTOWNIA PORCELANY, FAJANSU < GE || Informacje uzyskać 
i WIROBÓW SZKLANYCH, BĘDZIN można Katowice, ul. 
n Modrzejowska Nr. ?2 — tel. 71-590, 71.591 do 70 mm 160,— 40.— 30.— 25— KO Koszary 
000kr z PA AUE 152 oficer kwat. ~- bud.) 
poleca A * = "z mira e: i sf Otwarcie ofert na- 
e 5 3 o - mm — = a stapi dnia 13 grudnia 
eane, meelt lm „| azae || 5 | anet 
Roz OBA: b b dowyżel 300 mm 350.— 90 — 85— Jednostka wojsko- 
ha t j kI a ma wa z o 3 sóbie 
galanterie szklaną : | prawo dowolnego wy- 
EES Serj. A iw va e AEO STOWARZYSZENIE DOZORU KOTŁÓW larząd M eski zz } oferenta bez 
tu szklanki itp wKATOWICACH 5023kr U Nye u w Aba psk 
ń . : y. Kwatermistrz. 
A ; ; . owi 
szkło oświetleniowe przydm isbn aras+ ES a 5020k 


‘Zjednoczenie Biur Projek 
itowo - Montażnw'ych dla 


'Górnictwa, K-tew'ce, 
miasta, | arizona 3 przyjmie: 
| Kierownika Wydziału 
"Szkolenia Zawodowego, 


Kierownika Wydziału Sta 
tvstycznego z dłuższą pa 
ktyką, Księgowego - bi- 
lensiste ze znajomością 
ksiegowości przemysło- 
wej i przyRotowaniem 
ekonomicznvm. oraz refe- 
irentów: do Wydziału So 
cjalnego į Biura Prawne- 


jskiej. 


Miejskiej 


tłuszczów. 


wienia Zgłoszenia | go (prawników). 4960kr 
przyjmuje Referat u M 
Personalny. PAP%0]6j 5 Powszechna  Spółdzieln'a 

Spużywców w Piekarach 


Śląskich ul. 3-ga Msją 11 
poszukuje wykwalifiko- 
wanezo kierownika han- 
diowego  obezmanego z 
handlem towarami spo- 
żywczymi i tekstylnymi, 
wvnagradzermig według 
umowy. Piśmienne zelo- 
szenia do Zarządu Spół- 
dzielni, 460g 


dziecka 


m. 7, tel. 


4941kr 


księ- 


POSAD POSZUKUJE 


planu 


Buchalterka ze znajomo- 
ścia przebitki poszukuje 
posady. Oferty do Gimna 
podizium Handlowego w Da- 


nych posiadających prak.. cze Katowice 

tyke w  ambulatoriach|Pracowników Kop. Kato- E, Finansowy”. 18271|browie Górniczej. 17871 
szkolnych. —  Podania|wice z odp. udz w Kato- ——— — ilandlowiec branży sr 
ae” 1 Sare mF wicach. ul Peowiaitów Potrzebna bufetowa ucz-|żywczej, enad TADE 
pisani $ ene h lear, Nr. 8. przyjmuje od na- twa — porzadna Cho-jdy poszukuje zajecia. — 
k j o y zz h rzów Batory, Armii Czer Oferty do ..Trvb. Robot 
Zdrowia przy ul  Wita/tychmiast, andlowca wonej. Zgłoszenia odjniczej” Kato 2 ORIA 
Stwosza 14 śo3okrizranży tekanylnej, 181418 = Miotk mamo... I = ter E O 


Wtorek 


GRUDNIA 


Cyprisna, Leokadi 
Wschód słońca 7.21 
Zachód słońca 15.28 


9. 12, 1937 r, 

Zgon znakomitego pisarza 
polsziego Andrzeja Struga 
(Tadeusza  Gałeckliego) w 


Warszawie. 
8, 12. 1922 x. 
Wybór Gabriela Narałowi 


cza na pierwszego preeyden- 
ta Poisid. 


iiedacuje JÓZEF PRUTKOWSKI 


| K Ob. Stefania Rajska zaprtuje: 

Jak to się dzieje, że reprezen’ 
tani Polski Albański, który jaż 
dawno słożyż cgxzamin sędziowaki 
nie sędziuje żadnego meczu, pod" 
czas gdy jego  koleday'kandydaci 
sędziują czasem nawet dwa rmmy 
dziennie, Czy to może dlatego, że 
Albański nie jest Ślązakiem? 

Sami nie wiemy, dlaczego tik 
się dzieje. Widocznie inni „kole 
dzy” Albańskiego mają lepsze kwa 
lfikacje, może mają dłuższe gwizd 
ki i ładniejsze sweterki? Może 
głośniej gwiżdżą? 

W każdym razie my jeszcze gło* 
kniej gwiżdżemy na panów z komi 
sji sędziowskiej, którzy nie mogą 
znaleźć miejsca dla człowieka, któ 
ry najwięcej razy reprezentował 
Polskę, 

„Młody lekkoatleta” z obozu w 
Jaworznie przysłał nam „gryps”. 

Siedzę tu za plotki. Dowiedzia* 
łem się, że najlepsi płotkarze prze” 
bywają w obozie olsztyńskim. Jak 
dostać się z obozu w Jaworznie do 
obozu w Olsztynie? Í 

Niestety: i 

Do Olsztyna z Jaworzna l 
Dostać się nie można, ? 

A w Olsztynie trenują nie plot" 
karze, tylko kłotkarze. Pomyłka 
wynika z niesłychanej bystrości 
naszej Korekty. Najwięcej psikus 
sów robią korektorzy, oczywiście 
naszemu kącikowi „Sport”. 

Kiedy po zwycięstwie pracov’ 
tego Gaca na mistrzostwach gim* 
nastycznych Polski napisalem: Ja" 
ki Gaca, taka płaca. Korekta „pos 
prawiła” natychmiast- na: Jaka 
praca, taka płaca. Do licha z ta* 
ką pracą! 


% Ob, Wisia Puchacz żali się: 

Mąż mój jest zapaśnikiem 1 cięż 
koatletą, Podnosi lekko dwieście 
kilogramów. Jakich argumentów 
używać w naszych Hcznych sprzecz 
kach małżeńskich? 

Nauczyć się boksu. 

„Młody lekkoatleta” pyta: 

Jak wyjechać ną Olimpiadę? 

Najpierw tramwajem, potem po" 
ciągiem i na koniec okrętem albo 
samolotem. 


m 


Konferencja w sprawie 
organizacji muzeów 
etnograficznych w Polsce 


Onegdaj w gmachu  Naczel- 
nej Dyrekcji Muzeów i Ochrony 
Zabytków w Warszawie rozpoczę 
ły się obrady 2-dniowej konfe- 
rencji w sprawie organizacji mu- 
zeów etnograficznych w Polsce. 
Konferencje w której wzięli u- 
dział etnografowie przybyli z te- 
renu całej Polski. zagałł naczel- 
ny dyrektor muzeów 1 ochrony 
zabytków prof. St. Lorentz. 


m 
CENNY DAR 


Zpilory Muzeum Narodowego 
w Krakowie wzbogaciły się œ- 
atanio kolekcją ceramiki chiń- 


skiej, ofiarowanej Muzeum przez 
prof. J. Nowaka. Kolekcja złożo- 
na ze 160 okazów z epoki od VIII 
w. przed Chr. do XVIII stulecia 
naszej ery, stanowi jedan z nie- 
licznych tego rodzaju zbiorów w! 
Europie, 


Ferie zimowe w szkołach 


Ministerstwo Oświaty komu- 
nikuje, iż ferie zim w roku 
szkolnym 1947/48 tfwać będą od 
dnia 23 grudnia do dm. 7 stycz- 
nia 1948 r. włącznie. 


0 ujednostajnienie 


na RZE" 7 


p 


|;.Spalała się 


riura t Nein e ae y 
AGE E T 69 AIFF -- 1 


TÓŻ w starożytnej Grecji, 

w mieście dzielnych ateń- 

czyków, mieszkało dziew- 
czę niepiękne co prawda i już nie 
młoda — ale słynące z czystości 
obyczajów, romantycznych wes- 
tchnień i nmiezaspokojonych tęs- 
knot. Nazywano ją Tyzbe. (Czy 
nie uważacie, ża w brymieniu te- 
go imienia kryje wę dań zawisłąj 
nad jej miłością tragedifj Oto 


onai: 


_ 
1 ah ae 24 r, 


W owej Tyzbe, 
wha sig Wam z godmością i proż 
stotą dumnej atenki, zakochał stę 
pastea młodzian bulemiem Py“ 
rem, Zapłonął do niej miłością 
żacdiwą i oblędną, marzył o niej 
dmiem'4 śnił o niej nocą. Żebyśce 
mogli „latwiej wyobrazić nobła 
jego miłość szlachetną l szałoną 
— aamócia go ujrzeć: 


Cóż mogło przeszkodzić w obo= 
pólnej miłości tej uroczej parze? 
Jacy bogowie sprzysięgli się prze” 
dw nim? p | 
idh miłość w nie- 
ustannym, podsycanym tęsknotą 
pragnieniu przebywania we dwo- 
je, Ale cóż — odgradzał ich księ- 
życowe spotkania Mur, szeptali ze 
sobą przez wąską szczelinę istnie 
jącą w cegłach. Tyzbe podawała 
skromnie paluszek, a Pyram cało- 
wał go czule lub obłędnie, 

Chcecie ujrzeć ten historyczny 


Mur? — Proszę bardzo: 
III i 
o 10-dnlowym pobycie w 
Pisz 11 osób z naszej 
delegacji wraca do kraju, 
a 9 osób wyjeżdża do Le- 
ningradul z wicemarszałkiem 
Sejmu ob, Barcikowskim na cze- 
le, oraz czł, Zarządu Gł Zw. Zaw, 
Górników  Specjał, przodown 
pracy — górnik Pstrowski, czł. 
Zarządu Gł. Zw. Kolejarzy 
wroński, przodownica pracy Zw. 
Włókniarzy Korzeniowska, wice- 
minister Drewnowski, ob. Ozga- 
Michalski 1 ja jako przedstawi- 
ciel Zarządu Głównego Zw. Zaw. 

Metalowców. 

Zwiedzamy w Leningradzie ol 

brzymie metalowe Zakł. Kyrow= 
skie dawniej zwane Putiłow- 
skie. Zakłady te będą obchodziły 
w r. 1950-7m jubileusz 150-lecia 
gwego istnienia. 
* Towarzyszą nam przedstawicie 
le dyrekcji i załogi i chętnie u- 
dzielają wyjaśnień. Widzimy tu 
portrety | zdjęcia zasłużonych 
pracowników. Słuchamy wyjaś- 
nień: „Obecnie wykonujemy 
turbiny. W czasie wojny nasze xa 
kłady ucierpiały. Wróg był w od- 
ległości 4-ch kilometrów od na- 
szej fabryki. Na fabrykę sypały 
się grady pocisków  atryleryj- 
skich, spadło ich aż 8 tysięcy 
prócz bomb, a do dzisiejszego 
dnia na placu fabrycznym, zda- 
rzają się wypadki znalezienia po 
cisków. 

Jesteśmy w olbrzymiej hali me 


która przedsta: | 
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MASKI: Stanislaw Marcinogy 
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Je x udanych imprez Ty" 
godnia Akademi 
kiej był zjazd w Bielsku. Wa 


i osięgnięeliami w driedzinie 
amatorskiej twógcności teatralnej. 
Do najbardziej udanych występów 
należałe impreza przygotowana 
przez dyrektora Liceum Sztuk Pla 
stycznych, Stanisława Marcinowa. 

Dyr. Marcinow zrealizował przy 
gorliwym współudziale swoich ucze 
mi i uczennie oryglnalny pomysł 


RYSUNA. G 


>. Z 


stwoczenia mylowej paniominy. A 
„teatru figur glastycanych”. Aleję 
objaśniał stojący na uboczm nas 


sgyków przed obliczeen panując 
księcia, Przedstawione w piej byi 
dzieja tragicznej miłości Pyrama i 
Tyzbe, (Tekst opracował! A. W.). 

W poniżzym skrócie podaj 
treść tej żałosnej | wstrząsaj 
tragedii, 


Pozostała osoby dramatu, to M- 
ryczny, wzruszający Księżyc, na- 
zywany chętnie przez romantyków 
Lumą i Lew, zwykłe zwierzę, któ- 
re nie umiało uszanować prze- 
dziwnej miłości Pyrama i Tyzbe. 
Ja, gdybym istniał naprawdę w 
tej rozczulającej tragedii, gdy- 
bym brał w niej udział — zapła- 
kałbym nad ich losem... 

ROSZĘ wyobrazić eobie, że 
w Atenach jest wieczór, że 
mech mroku pokrył ulice i 

domy. Na zegarze słonecznym 

bije godzina ósma... O godzinie 


ósmej Pyram i Tyzbe wyznaczyli : 


sobie spotkanie po obu stronach 
Muru, 

Oto wbiega kłusem Pyram, oto 
podąża Tyzbe w stronę Muru 
truchcikiem, Faluje wzruszeniem 


„pierś Tyzbe, radośnie drży Pyram. 


Teraz ma miejsce wielka scena 
miłosna, 


w olbrzymim bloku stali, — for 
mę na produkcję wałów korbo- 


wych. 

W następnym wydziale rzędy ma 
szyn, to lekkie tokarnie, automa 
ty, wiertarki 1 inne. Pracuje tu 
wisle kobiet. Na twarzach nie 


widać pudru ani szminki, prze- 


ik .ciwnie u wielu z nich twarze po 


dobnie jak I ręce, są usmolone 


Sko- od czarnego pyłu i oliwy maszy- 
nowej. 


Upiększa je natomiast 
spokój, uwaga i skupienie jakie 
maluje się w ich postaciach pod 
czas gdy wykonują powierzoną 
im pracę. 


Jan Fobltow 
ZE" LLL 
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Nis przeszkadzażmy, niech Py- 
ram całuje paluszek Tyzba, niech 
'Tyzbe  trzepocze spłoszonymi 
przez  wyobrażnię powiekami, 
Nie przeszkadzajny, ograniczmy 
się do podsłuchiwania., Koniem, 
już odeszli. 

, Wiemy: kochamkowie umów 
sią na godzinę dwimastą w rul 
nach podmieęjakich, | 

A teraz proszą sobie wyobrazi 
ta noc oplątała miasto, Budziid 
oo zmaczniejszych  ateńczyków 
dzwonią godzinę dwunastą W 
tym czasie spotykają dę w mul- 
nach Pyram i Tyzbe. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że w starożyt- 
nych Atenach istniały starożytne 
ruiny, Lecz nie wiedzieli kochan- 
kowie, I4 owe rulny zamieszkuje 
groźny Lew — rzecz jasna —. 
również starożytny, . 

Przepraszam, zapomnieliśmy © 
nieodłączne, dekoracji dla miłos- 
nych wyznań — a mianowicie © 
księżycu, Księżyc jest proszony 


na scenę: 


Gdyby świeciło 


ełonce, 
słoneczny wskazywałby godzinę 
dwunastą w nocy, Właśnie wcho- 
dzi Tyzbe (powiedzmy, że zgrab- 


zegar 


nie) przechodzi przez zwaliska, 
Czeka... W akcję wkracza Lew, 
Chciało by się ryczeć w jego 
zastępstwie ale z rozpaczy! 
Lew rzuca się wspaniałym susem 
na Tyzbe — Tyzbe ucieka — Lew 
za nią — Tyzbe przed nim — Lew 
pazurami zahacza o piękny weł- 
niany szał — Tyzbe naturalnie 
piszczy — Lew naturalnie ryczy 
— szarpie na strzępy szal — Tyz- 
be ucieka, niknie w ciemnościach... 


dajemy się do fabrycznych 
zakładów leczniczych. Tu 
przeprowadzamy rozmowę 
z dr. Nykytynem. 

' Lekarz wyjaśnia nam że lecze 
nie odbywa się bezpłatnie. „Tu 
przede wszystkim stosujemy u- 
przejmość względem wszystkich 
pacjentów, którzy z pełnym za- 
ufaniem udają się do lecznicy — 
nie tyłko wtedy, kiedy im już do 
kucza choroba, ale każdy może 
dać się zbadać, prześwietlić, 
gdyż czasem przez to zostaje 
wykryta poważna choroba, której 
chory nie odczirwa. 


Bylem w Moskwie 


wychodzimy na podwórzec fa- 
bryczny, który razem x obiek- 
tem fabrycznym wynosi 25 tysię 
cy m. kw. — nadjeżdża kolej fa- 
uryczna, słyszymy gwizd lokomo 


tywy. Widzimy kobietę maszynist 
kę w lokomotywie. 
rzez cały czas towarzyszą 
nam przewodn. Komitetu 
Słowiańskiego gen. GON- 
DUROW i sekretarz gen. 
tegoż Komitetu płk. MOCZA- 
ŁÓW. Dowiadujemy się od gene- 
rała, że jest on byłym- pracow- 


chanicznej. Potężne maszyny Są. nikiem Zakładów  Kyrowskich. 


w ruchu. Są to maszyny kolosy 1 
jest ich dość dużo. Na jednej z 
nich tokarz wytacza olbrzymi 
pierścień o średnicy 3 m. W ha- 
li tej nie zatrzymujemy się dłu- 
go, gdyż chcielibyśmy jak najwię 


Rozmowa toczy się nadal, — do- 
chodzi reprezentant miejscowej 
załogi, jest on deputowanym (po- 
stem). Wypytujemy 0 warunki 
mieszkaniowe — otrzymujemy od 
powiedź, że zakłady pracy zajmu 


Oss pozdrowienia ad pol 
skich metalowców. Zapytuję 
o różne zagadnienia, o pracę związ 
kową itd. Bez zastrzeżeń i wahań 
odpowiada przewodniczący i in- 
ni. ' Mówią o domach wczasów, 
sporcie, sanatoriach, koloniach 
dziecięcych, a mają też referat 
dla spraw mieszkaniowych .Do- 
wiaduję się, że i tu nieraz są za 
targi na tle płac i że i tu jest in- 
terwencji Związku niemało. Spo- 
tyka się | u nas — mówi przewod 
niczący — opornych dyrektorów 
których Związek ma prawo uka 
rać, jeśli oni powtarzają swoje 
wybryki Wówczas Związek 
oddaje takich pod Sąd Ludowy. 

Mówimy „też o strukturze 


M I TYZBE 


EDIA BEZ AREPÓW) 


A teraz uwaga: niech na sali 
pozostaną tyłko ludzie ge mocnych 
nerwach Wszyscy mają mocne 
nerwy! W porządku, gramy da- 
leł: 9 

Wchodzi Pyram, Rozgląda się, 


szuka ukochanej... I nagle spo- 
strzega szal Tyzbe, szal postrzę- 
piony, szal znaczomy krwią... Są- 
dząc, łł Lew rozszarpał jego lubą, 
zapłakał... Nie wyobrażał sobie 
życia bez miej (była to bowiem 
jego pierwsza miłość), Z tych 
przyczyn przebił się po krótkiej 
walce wewnętrznej sztyletem z 
dykty, przebił się na wylot w bla- 
sku Księżyca, jedynego świadka 
nietaktu Lwa i bezrozumnaj roz- 
paczy Pyrama, 

Prosimy znowu © dużo spokoju 
ł opanowania, Widzicie? Wchodzi 
Tyzbe. A widząc zwłoki kochanka, 
załkała  wstrzasająco i legła 
wzdłuż jego ciała poprosiwszy 
uprzednio, aby się trochę przesu- 
nat... 

Przymknęła oczy. 

I umarła, 

KURTYNA 
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x Wyświetlany jest już na 
ekranach radzieckich film do- 
kumentarny „Dzień zwycięskie- 
go kraju“, do którego wykona- 
ne zostały zdjęcia przez 100 ope 
ratorów w ciągu jednego dnia 
na wszystkich krańcach Zwiąż- 
ku Radzieckiego. 

sy. 
x Wytwórnia taszkiencka ukoń 
czyła film o uzbeckim poecie 
Nawoi. 

ke 
« W Hollywood sfilmowana kęł 
dzie nowela Stefana Zweiga 
pt. „Listy od nieznajomej" 
Główną rolę kobiecą grać bę- 
dzie Joan Fontain. 


ków, a razem członków metalow 
ców jest około 2,5 miliona, Ma- 
my trzy Okręgowe Zarządy; w 
Leningradzie, Charkowie i Świer- 
dłowsku — Wypłacamy regular- 
nie zapomogi miesięczne naszym 
członkom starcom i inwalidom w 
wysokości około 500 rubli. Na- 
stępnie mówimy o wyścigu pra- 
cy. 

obotnicy leningradzkich 15 

zakładów różnych branż, 

a w tym dwóch naszych— 


mówi przewodniczący 


podisli inicjatywę przyspieszenia 
wykonania planu za ten rok, ja- 
ko prezent dla państwa w rocz- 
nicę Święta Rewolucji. 

Na apel Związku przystąpiły 
1 inne zakłady w całym państwie. 
W moskiewskim okręgu 1.500 za- 
kładów przyspieszyło roczny plan 
i wykonało go 7 października. 

p: wydane z okazji Świę 

ta 30-lecia Rewolucji. Są 
też albumy wczasów. Mówimy 
o prasie i wydawnictwie robot- 
niczym. Większe zakłady wydają 
dwa razy w tygodniu gazety wła 
sne. Pytają się czy my także wy- 
dajemy. Objaśniam, że wydaje- 
my miesięcznik „METALO- 
WIEC”. Przewodniczący żali się. 
że od  metalowców > innych 
państw otrzymują gazety a od 
nas nie i prosi o  przysyłanie 
„„Metalowca'*. Przyrzekam, -że 


spełnię życzenie. Przewodniczący 
wręcza mi piękny scyzoryk na 


rzeglądam albumy prac 
różnych zakładów, które zo 


pamiątke, który jest wykonany 
przez metalowców radzieckich 
zakładów. 

Rozstałemy się. — przewodni- fi 


szący i inni towarzysze proszą 


` LET 


To zdjęcie zostało przysłane z Pragi,-specjalnie dla czytelników 
„Trybuny Robotniczej“ z braterskim pozdrowieniem i podziekowa- 
niem za serdeczne przyjęcie „Czeskiego Nonetu* w Polsce 


plejadzie zagranicznych artystów, którzy po Festiwelu w 
podróżach koncertowych odwiedzają Śląsk, znalazł się 
ostatnio zespół kameralny o światowej sławie — CZESKI 
NONET. 

Stosunki między polską a czeską kulturą muzyczną, począw- 
Szy od zaślubin Mieczysława I z Dąbrówką 1 przyjęcia chrześci- 
jaństwa, a prawdopodobnie jeszcze wcześniej — były bardzo Oży- 
wione. Najstarsze zabytki obu kultur, czeska pieśń „Hospodi, po- 
miłuj ny“ oraz „Bogurodzica“, wykazują wiele cech wspólnych 
Na książęcych dworach polskich język, a tym samym i pieśń 
czeska, były bardzo rozpowszechnione, a to przez szlachtę czeską. 
biorącą liczny udział w walce przeciw krzyżaciwu. Wypędzeni 
przez Ferdynanda I Bracia Czescy (1548) w Polsce znaleźli przy- 
tułek, a w Szamotułach drukowali swój kancjonał, Potem Polacy 
wydali zbiór pieśni czeskich w przekładzie Walentyna z Brzozowa, 
a czeski ksiądz Kunvaldsky wydał pieśni czeskie śpiewane na 
motywy polskie. Kiedy husytyzm zakazuje Czechom muzyki 
„sztucznej"* (wielogłosowej) na dworze królów polskich rozwija 
się ona, a po upadku husyckiego rygoryzmu, polska muzyka, jako 
nowa sztuka, rozwija się w Czechach. W XVI wieku popularny 
mistrz polski Wacław Szamotulski wywiera duży wpływ na cze- 
ską muzykę. Od XVIII wieku zaczyna się wędrówka czeskich 
muzyków, którzy w Polsce często zmajdują swą drugą ojczyznę 
(skrzypkowie Anderle, Benda, waltornista Glóckner i inni). 
Słowakiem z pochodzenia był Maciej Kamiński „ojciec opery 
polskiej“ („Nędza uszczęśliwiona"). Dalszy krok w rozwoju opery 
polskiej zrobił również Czech Jan Stefani, kompozytor muzyki 
do pierwszej polskiej opery „Krakowiacy i górale“, obecnie wy- 
stawionej przez Państwowy Teatr w Katowicach. Czechem był 
wreszcie Wojciech Żywny, pierwszy nauczyciel Chopina. Zaś 
Chopin wywiera na Smetanę, a przez niego na całą muzykę cze- 
Ską przemożny wpływ. Władysław Żeleński wychowuje się w 
Pradze, gdzie studiuje u Dreyschocka i Krejciego. „Młoda Polska“ 
z Szymanowskim na czele zmalazłą w muzyce czeskiej silny od- 
dźwięk. Ciąg wzajemnego przenikania obydwu kultur został 
przerwany wtedy, kiedy beckowska propaganda na wszystko, co 
było czeskie, miała głupawą odpowiedź: „Nie warto" i „nie trze- 
ba“, A było warto, a trzeba była sięgnąć chociażby po wzory do- 
brze zorganizowanego już wtedy czeskiego szkolnictwa muzycz- 
nego, które dopiero po wojnie doczekało się u nas całkowitej i 
dawmo pożądanej reformy. 

zeski Nonet powstał w 1923 roku. Składał się wówczae ze 
studentów Konserwatorium Praskiego, którzy po ukończonych 
studiach wyjechali do Kłajpedy, gdzie przez 5 lat (1924 — 29) 
byli profesorami tamtejszego konserwatorium, W 1930 roku wy- 
ruszają na dalszy podbój Europy. W międzyczasie zmieniają się 
poszczególni członkowie, ale zespół, istnieje nadal 1 bierze udział 
w festiwalach muzycznych w Londynie, Paryżu, Pradze, Edyn- 
burgu, a ostatnio w Warszawie. Członkowie Nonetu znajdują 
stałe oparcie w radiowej .orkiestrze symfonicznej (7 osób) oraz w 
orkiestrze Narodowej Opery w Pradze (2 osoby), Warunki pracy 
nie są bynajmniej łatwe Po odbytej pracy od dwóch do czte- 
rech godzin dziennie poświęcają na opracowanie programu, d^ 
którego dostarczają utworów kompozytorowie tej miary co Hon- 
neger, Szostakowicz i inni, Z polskich kompozytorów Witold 
Rudziński specjalnie dla tego zespołu skomponował „Nonet“, inni 
jak Palester, Panufnik, Paradowski są w trakcie komponowania. 
Po obecnych występach w Warszawie Poznaniu, Szczecinie i 
Katowicach do sierpnia następnego roku mają już ustalone wv- 
stępy. Na pierwszym planie projektowany jest wyjazd do Ameryki 
z okazji 25 - letniego jubileuszu istnienia, potem dalsze występy 
we. Włoszech, Holandii, Belgii Anglii i Francji. , 

Program katowickiego koncertu obejmował: Beethovena Sep- 
tet Es-dur op. 20, Witolda Rudzińskiego Nonet i Zdenka Fol- 
bę Concertino na nonet oraz jako naddatek Smetany Taniec 
czeski. 

W nastroju wydaje się septet małe beethovenowski. Przy- 
wykhśmy bowiem wyobrażać sobie Beethovena inaczej: mocne 
uczucie, „pełny patos, powaga l tragizm. Tymczasem septet jest 
słonecznie pogodny, o miękkiej wprost pastelowej barwie dźwie- 
kowej. Lecz w koncepcji i jej sposobia przeprowadzenia mis- 
trzostwo beethovenowskie ukazuje się w całej pemi. W wykona- 

niu tego utworu wszystko co wyczuwamy pod słowem klasy- 
cyzm* zabłysło w całej swojej okazałości. By jednak wydobyć 
wewnętrzną treść tego utworu potrzeba, aby sama technika nie 
była już problemem. W tej dziedzinie Nonet Czeski jest nie- 
zrównany. 

Jedno młałbym do zarzucenia: w programie, Beethovena wy- 
konano na samym wstępie . Rzecz jasna, że w porównaniu z ta- 
kim mocarzem pozostałe utwory wypadły blado, a szkoda. gdvż 
W. Rudziński w drugiej i trzecłej części nonetu był niezwykle 
interesujący, zarówno w kompozycji jak i w instrumentacji, — 
Concertino Folprechia zdradza nieprzeciętny talent zwłaszcza 
CE AN aka) a twórczej. Trudno jednak z tran- 

; iomej zres 2 i i i 
gS a z dużym smakiem urobić sobie zdanie 

; Z pobytu Czeskiego Nonetu powinniśmy wyciagnąć jeden 
wniosek: nie kopiować tego z=społu, ale ożywić a Polsce rc 
muzyki kameralnej. A. DYGACZ. 


WOJEWÓDZKI TUR - 
Kuratorium Oswiaty Robotniczei 


Świat pracy ma swoje własne uczeln i 7 a 
Kuratorium Oświaty Robotniczej TUR. SE Z 2: 

Codziennie w godzinach popołudniowych i wieczornych kilka- 
naście tysięcy pracowników fizycznych i umysłowych Zagłębia 
Śląsko-Dąbrowskiego spieszy po zajęciach do swych uczelni, pro- 
wadzrmych dla nich przez wojewódzki TUR w Katowicach. © 

Robotnik, któremu w Polsce przedwrześniowej nie było danvm 
zdobycie szerszej wiedzy i wyższej szkoły a tym samym osięgnięcie 
awansu społecznego ma dzisiaj w Polsce Ludowej możność wyko- 
rzystania swojego wolnego czasu na zgłębienie teoretycznych wia- 
domości oraz zdobycie dyplomu ukończenia średniej, a nawet wyż- 
szej szkoły. - i 

Wojewódzki Oddział TUR w Katowicach mając w swym za- 
łożeniu statutowym troskę o szerzenie oświaty wśród szerokich 
mas świata pracy, zakłada dla niego szkoły pracy społecznej (Ka- 
towice, Mysłowice), gimnazja i licea (Sosnowiec, Racibórz, Zabrze) 
uniwersytety powszechne (w 10 miejscowościach), kursy repoloniza- 
cyjne (Gliwice, Opole, Racibórz) prowadząc przy tvm dziesiątki 
świetlic, bibliotek 1 domów kultury oraz szeroko zakrojoną akcję 
odczytową, f 

Ministerstwo Ośwłaty mając pełne zaufanie do dotychczaso- 
wej akcji oświatowej TUR-u powierzyło obecnie przeprowadzenie 
na całym terenie województwa śląskó-dąbrowskiego akcję walki 
z analfabetyzmem. 

Ambicją TUR-u będzie. aby również i z tej misji w zać się 
jak najlepiej. Obecnie przystąpiono już do AEREE 017 kpa 
nia programu pracy i ujęcia statystycznego ilości į rozpiętości wie- 
ku analfabetów, Sama praca kształceniowa na pewnych terenach 
już się rozpoczęła. Wkrótce, bo w ciągu grudnia, akcją tą zostanie 


ij objete całe województwo. Młodzi i starzy ,w ubraniach roboczych, 


spieszą wprost z warsztatów pracy do ław szkolnych, które przed 
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terminotogii muzyczne! związkowej. U nas, mówi prz”- chwila opuściły ich dzieci, młodzi bracia lub siostry. W pracowite 


cej zwiedzić. Mijamy więc rzędy ją się budową bloków robotni- nczorazanie pozdrowień od me 


ZE 2 


W dniu 18 I 19 bm. odbedziejłjtych olbrzymów. na których to” -.„.ch i rozdzielają mieszkania. wodniczący, grupują się związki „pwnów radzieckich dla pol-jz/j onie biorą książki i zeszyty, 1 pilnie opanowywują materiał nau- 
ie w Poznaniu posiedzenie sek-| |karze suwakami i mikromierzami Widzimy kilka takich bloków branżowio (cech) my reprezentu- kich metalowców I całej blasyjiji kowy podawany im przez wytrawnych, doświadczonych pedago- 
_ cji terminologicznej komisji pro-|||sprawdzają dokładnie wymiary mieszkalnych — to duże murowa jemy maszynowców i narzędziow pracującej, i życzą nam 1 sobie ||| gów. Obok lu-letniego młodzieńca siedzi w ławce 50-letni robot- 
| grajmowe: muzyc |||obrabianych przedmiotów. Na- t kamieni éw. Licz 255 tysięcy człon- nas trwała i szczera |||nik. obok młodej matka kilkorga dzięc. Waqyycy aie- 
y ż i o 18 kilkupiętrowe enice. c ymy ą i Ta 4 + 

` agste ‘gops a 4 to: kon jednej mate owcy Po Ez." CO PNIESIO NY ZJ: 77 p" i , i na równy: prawach, wszyscy mają jednakowy start przed 
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